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Ugoda i kconwersya.
V III.

Z wczorajszemi uaszemi uwagami wiąże się 
zarzut, z jakim bardzo często spotkać się można, 
a mianowicie, że jest niebezpiecznie dawać w rę 
ce administracyi publicznej znaczne zwyżki do- 
ehodów. Czy to jest administracya biurokraty
czna, czy obywatelska —  czy jest ona krępowa
na uchwałami ciał reprezentacyjnych, czyli też 
do zupełnie Samowładnego działania uprawniona, 
łatwo u Lgnie pj) u  i } pospiesznego czynienia wy
datków, szybko też wyezerpie zwyżki i niejeden 
grosz zmarnuje. Je s t w tern wiele raoyi i zarzut 
ten zwracałby się silnie przeciw projektowi kon- 
wersyi, gdyby nie było bardzo łatwego a skute
cznego środka usunięcia tego niebezpieczeństwa 
marnowania zwyżek. Środkiem takim jest ułożę 
nie dobrze w szczegółach obmyślonego planu 
zużytkowania zwyżek, program u zdrowej polityk' 
inwestycyjnej. To też mówiąc o konwersyi i o i n -  
westycyach — me wyobrażamy sobie rzeczy tak, 
że gdy po wykonaniu konwersyi zostaną co roku 
znaczne zwyżki, co roku dopiero radzie i uchwa
lać się będzie, co z niemi czynić. Przeciwnie — 
w tom przypuszczeniu zalecamy politykę inwe
stycyjną, że program  jej będzie nłoiony, Sejmo
wi do uchwalenia podany i stanie się potein 
norm ą ońowiązująeą zarówno dla Sejmu, jak i 
dla Wydziału krajowego. Będzie to działanie, 
świadome celu i śiodków, obliczone nie na dziś 
tylko, ale na dalszo jutro.

Nie naszą rzeczą układać program  taki we 
wszelkich ;ego szczegółach. — Pozwolimy sobie 
wszakże naszkicować w ogólnych zarysach, jak 
go sobie wyobrażamy.

Zwyżki budżetowe, jakie dla projektu częścio
wej konwersyi obliczyliśmy w poprzednich arty
kułach, wynoszą po rok 1907 sumę 7,976.000 
/■Ir., a wynosić będą niewątpliwie więcej, ponie
waż 10 lat wytężonej pracy ekonomicznej powin
no odnieść ten skutek, żeby uż od r. 1900 siła 
podatkowa się wzmogła, a z nią razem wzrósł 
także . dochód z centa dodatków do podatków 
po nad przyjętą przez nas cyfrę. Tego jednak 
nie bierzemy w rachubę, a poprzestajemy na po
wyższej cyfrze, zadawalniając się tem, że na cały

 > Slifisr* t  -'siał*' » j - - - - i —— ■‘ C
lat od r. 1S94 do 1997, v razie p rty jfera  fiaszt-
g° projektu, stanowczo kraj będzie ochroniony od 
podwyższenia dodatku do podatku. Przyjmując 
tydy sumę zwyżek na 7,976.000 złr. — daliby
śmy j ej następujące przeznaczenie.

Ołówną rubrykę stanowić powinno naezem zda- 
nńni u z u p e ł n i e n i e  s i e c i  k o m u n i k a c y j -  
n e j. Doświadczenie całego świata przekonywa, 
że odważniejszym warunkiem rozwoju ekonomi
cznego jest łatwość korauuikacyi, połączenie mir] 
8e°Wyeh ognisk Pflpjufceji g pgniskąmi handlu 
krajowego^ a w aatsiym  ciągu i światowego Pod 
tym względem kraj t k a  by ł od dawna niesły
chanie upośLdzuny. Autonomia a re b tu  — w sto
i k u  do dawnego stanu rzeczy bardzo wiele, 
w porównaniu ze stanem innych krajów — bardzo 
m*ło. Czechy mają na 100 kilometrów przestrzeni 
^ 'W i dróg rządówyck 8*8 nilok,. — krajowych i 
powiatowych 80‘1 Włoin. — razem 38 8 kuom. —  
Galicya nią dróg pierwszej kategoryi 8 7 kilom., 
*̂ rugiej 4 1  kilom, tazem  6 1  kilom. Zaś kolei 
żelaz„ych mają Ozeehy aa  1 kilometr prze
m ien i 82 kilom, długości, zaś Galicya 29 kilom. 
W e mówimy już nie o d rw ach  wodnych — które 

najtańszą komunikacyą —  a u nas znajdują 
w możliwie naib»rdxity prym itywnym  stanie, 

fen  gtan środków komunikacyjnych jest jedną 
1 .Najważniejszych przeszkód w rozwoju ekono
micznym naszego kraju. Są u nas całe okolice, 

ar<lziej oddalone od ognisk ruchu ekonomiczne- 
6°, aniżeli dzikie stepy w li rajach m.iło cywilizo
wanych — okolice, bM tpjąee w bogate przyro- 
dione zasoby, których dla braku komunikacyi 
należyoie wyzyskać nie można. Tu zatem trzeba 
Łwróeió najbardziej wytężoną działaluość.

Co do gościńców bitych —  wiadomo, że Sejm 
zaihknał 'uż swój program  budowy dróg krajo- 
w ych. nowych dróg budować nie myśli, ale 
zwrócić chciał znaczne zasoby ku subweneyono- 
Wl*niu dróg powiatowych i gminnych. Program  
to dobry, którego wyk imaniu jednak stanęły na 
Przeszkodzie względy oszczędności: Sejm wsta
wiał na ten cel w budżet kwoty znacznie mniej
sze, n iż według program u wstawiać zamierzał.

jednak w kwocie rocznego wzrostu wydat
ków całego budżetu krajowego (125.000 złr.), 
którą przyjęliśmy do naszych obliczeń, jest iuż 
uwZględniony wzrost budżetu drogowego —  prze- 
tó Sprawy dróg zwykłych nie wciągamy w pro
k a in  inwestycyjny.

Tem większy za to nacisk połoiyć musimy na 
koleje lokalne. Sejm powinien wystąpić z zachę
ty i dać w tym kierunku podnietę. Jeden  kilo
m etr lokalnej kolei, w warunkach budowy śre
dnich, me najlepszych, ale też i nie najgorszych, 
kosztuje 30 do 35 tysięcy. Jeżeliby Sejtn za za
sadę przyjął, iż do akcyjnego kapitału kolei lo
kalnych, które byłyby za potrzebne i irityteome 
uznane, przystąpi z ł/« nwoty na budowę po
trzebnej — to kapitałem 3,500.000 złr. biożna- 
by wywołać budowę 409 kilometrów kolei lokal

nie przepadłby dla skarbu krajowego — przeci
wnie dawałby pewien dochód, chociaż może po
czątkowo skromny.

Dodajmy okrągły milion na analogiczną akcyę 
ku poparciu urządzenia dróg wodnych — 
a otrzymamy 4,500.000 złr., jako kapitał, który 
ze zwyżek budżetowych w szeregu lat kilkuna
stu miałby na cele komunikacyi być użytym.

Obok dróg — szkoły. Normalny wzrost budże
tu szkolnego wszedł już w nasze obliczenia. Je 
żeli zechcemy sprawę szkół w szybszem popro
wadzić tem pie — cc je tl konieczuera i w naj- 
prawdziwszem tego słowa znaczeniu produkcyj- 
nem —  to budżet zwyczajnych na szKoły wyda
tków wzrośnie także. Na to jednak znajdzie się 
rezerwa w corocznych zwyżkach, jakie po pokry
ciu wydatków inwestycyjnych pozostaną. Jest 
wszakże jedna w rozwoju szkół wielka przeszko
da —  a tą jest brak środków dc wznoszenia bu
dynków szkolnych. Gminy nasze, przeciążone wy
datkami, nie mogą podołać kosztom budowy no
wych lub rozszerzenia już istniejących szkół. Kraj 
koniecznie w pomoc im przyjść musi. Na ten cel 
wystarczyłoby przeznaczyć kapitał 600.000 z ł r , 
dotowany ze zwyzek przez szereg lat, z którego- 
udzielanoby gminom bezprocentowych pożyczek, 
spłacalnyeh np. w 20 latach, na budowę szkół. 
Byłby to fundusz stały, wieczysty, który stałby 
się wielką ulgą dla gmin, a wielką podnietą dla 
sprawy zakładania nowych szkół ludowych. Do
piero przy takim funduszu możnaby na seryo 
mówić o 'możności wykonania naczelnej myśli 
naszych ustaw szkolnych i naszego programu o- 
światy — ażeby k a ż d a  gm ina była zaopatrzona 
w szkołę ludową.

Stworzony przed 4 laty stały fundusz przem y
słowy wystarczał poty, dopóki miał zaspakajać 
mniejsze potrzeby. Obecuje, gdy jest w projekcie 
dalsza akcya ku rozwojowi dźwigającego się szczę
śliwie przemysłu tkackiego —  gdy projektowany 
zakład blichu i apretury ma już przyrzeczone z 
funduszu przemysłowego 50.000 złr. —  gdy za 
nim koniecznie pójść muszą co najmniej dwie 
przędzalnie, bez których wszystko, co się dotąd 
dla przemysłu tego zrobiło, jest połowioznem — 
gdy na inne gałęzie przemysłu rychło kolej przyjść 
musi — fundusz przemysłowy w wysokości 
300.000 złr. okaże się wkrótce niewystarczającym.
Uzupełnienie funduszu tós « dc sumy co najmuiej 
WLj.ooo *ti. uwai iiuy nutu t j i j i  cfCrfte — .— r .
nroet] w bud-ŁSt j»r*e4 twerCg lat wsta
wianych.

Pomnożenie liczby szkół przemysłowych i szkół 
rolniczych, dotacye dla istniejących stowaizyszeń 
rolniczych, są już wzięte w nasze obliczenie nor
malnego wzrostu budżetu. Gdy bowiem akcya 
właściwa w tym kierunku datuje się dopiero od 
lat kilku, a nasze obliczenie opiera się na cyfrach 
w z r o s t u  wydatków z ostatniego pięciolecia — 
przeto na dalszy w zrost, na intesywniejozą niż 
dotąd działalność w naszym przybliżonym bndże- 
eie /najdą się potrzebne kwoty A gdyby zabra
kło, — to jeszcze zostaną rozporządzalne zwyżki, 
o których niżej. Jedno  wszakże jest w kierunku 
kuloury krajowej do zrobienia— co mogłoby wiel- 
kąj mieć doniosłość. Je st to urzeczywistnienie 
wniosku posła M erunowicza, ażeby przezuaczać 
co roku w budżecie pewną — choćby skrom ną — 
kwotę na. zasiłki dla powiatów gm in na 
przedsięwzięcia Dublicznej nżytecznośći, zwłaszcza 
w kierunku kultury krajowej. Tu mogą wejść i wię 
ksze niż dotąd zasiłki dla kółek rolniczych, popiera 
nie spółek handlowych włościańskich, spółek m le
czarskich ; popieranie pasiecznictwa, sadownictwa i 
warzywnictwa; obsadzanie dróg owocowemi drze
wami i drobne melioracye i t. p. Ma ten projekt 
tę wielką zaletę, iż usiłowania m i e j s c o w e  u- 
łatwia i popiera, — a rzecz w iadom a: że taka 
lokalna działalność jest może skuteczniejszą niż 
wielkie akcye, że drobnemi, ale w licznych miej
scowościach podjętómi środkam i, można niesły
chanie wiele zdziałać — i że działalność taka 
bardz > często jest obecnie niemożliwą dla braku 
nawet tych drobnych środków. W stawienie co 
roku w budżet kwoty choćby tylko 30,000 złr. 
n& takie ce le , może pow iatom , gminom i stowa
rzyszeniom dać bardzo pożądane środki podnie
sienia kultury.

Wreszcie —  jest już dziś rzeczą stwierdzoną 
że dotychczasowy fundusz koszarowy jest niedo
stateczny. W ymagania wojskowości wobec gmin 
są coraz większe —  w braku krajowej ustawy 
rozkładającej ciężar kuszarowy na cały kraj, fun
dusz dotąd na bezprocentowe pożyczki dla miast 
co najmniej o 500.000 złr. podnieść należy. Jest 
to prostą sprawiedliwością dla miast, ponoszących 
ten ciężar za cały kraj.

Kwoty, które na powyższe cele przeznaczamy, 
wynoszą łąezuie 6,410.0o0 złr. Z ogólnej sumy 
zwyżek 7,976.000 (do r. 1907) —  pozostaje je 
szcze 1,566.000 złr. czyli średnio 92.000 złr. ro
cznie jako nadwyżka na nieprzewidziane wydatki, 
któraby Sejm od niespodzianek budżetowych chro
niła.

Tak sobie wyobrażamy w ogólnych zarysach 
prugram  zużytkowania zwyżek. Zauważyć jesz
cze Dależy —  z# z tego projektu tylko 510.000 
zir. na zasiłki dla gmin i powiatów na cele kultury 
krajowej, tudzież ostateczne nndwyżki 1,566.000 
złr. —  razein przeto 2,074.000 złr. byłyby dla 
funduszu krajowego niepowrotne. Beszta zaś w

dochód przynoszącym majątkiem funduszu kraju, 
a wiec byłyby to inwestycye w pełnem tego słowa 
znaczeniu.

Pozostaje nam jeszcze jeden zarzut do odpar
cia —  ten mianowicie, iż projekt nasz. gdyby 
był* urzeczywistniony, obciąża zbytecznie przyszłe 
pokolenia, które po ukończeniu operacyi indemui- 
zacyjnej w r. 1897 a właściwie w r. 1901 — 
byłyby wolne od całego c iężąc  indeiuniza^yjnego. 
Z zarzutem  tym rozprawimy się w następnym — 
ostatnim — artykule.

lowpleim ,M  Biur

Mając tak poważny udział w kapitale zalehilo 
wym, kraj zapewniłby sobie silny wpływ na 
zarząd i położyłby rękę na taryfach, co jest 
W tej sprawie uąjwaŻBiejszem. —  K apitał ton

nych — co byłoby na nasze stosunki bardzo 
znaczneni rozszerzeniem sieci komunikacyjnej.j kwocie 5;900X)00 tworzyłaby albo fundusze zwro

tne, które w dalszej przyszłości po osiągnięciu 
sw eso celu mogłyby do skarbu krajowego być in- 
kamerowane, albo —  jak udział kraju w przedsię- 
bioratwaeh komunikacyjnych —  byłaby stałym

P o z iM it , ,  10 czerwca.
(Po śmierci arcybiskupa  — O dział W ielkopol
ski w  uroczystości sprowadzenia zwIok Adam a  

M ickiewicza ).
(Q uis?) Pierwszy arcybiskup Niemiec na sto

licy św. Wojciecha spoczął już w grobie prym a
sów polskich po zaledwie czteioletniem  dzierżeniu 
berła Duniuów i Przyłuskieh. Kto będzie jego na
stępcą ? ti wożnie pyta się Wielkopolska z wzro
kiem zwróconym dc Rzymu. Czyżby i teraz mia
no się targać na nasze prawa i na tronie arcy
biskupów gnieźnieńsko-poznańskich znowu miał 
zasiąść przybysz, obcoplemieniec, choćby jak naj
lepszy i równie poczciwego charakte.u, jak  zmarły 
arcybiskup D inder? Stolica apostolska, wiedząc 
doskonale, jaką czcią lud polski otacza najstarszy 
tron arcybiskupi w Poisce i jak silne węzły łą 
czą go z losem całego narodu, nie powinna po 
raz arug. wystawiać na tak ciężką próbę skołata
nego tylu nieszczęściami społeczeństwa i nie po
winna zdzierać uroku, jaki dotąd u nas posiadała, 
wiedząc, jak zgubne z tego mogą wyniknąć na
stępstwa, bo społeczeństwo wiecznie niemem na 
wyrządzane mu krzywdy nie pozostanie!

Wiemy tutaj bardzo dobrze, jakie się w czasach 
obecnych przedstawiają trudności p rz j obsadzaniu 
naszej stolicy arcybiskupiej, wiemy też, jakie tru 
dności przezwyciężać musiał zmarty arcybiskup, 
na którym się rząd w swych nadziejach nieco 
zaw iódł; to też tem bardziej W atykan mieć się 
tyeraz powinien na Iraczaości^  eeoy czasem doga-
uif uoOTW-rntszjreh, -nasyłając mam' zwierzchnika
kościoła, K iry  może więcej się okaże uległym na 
żądania rządu, aniżeli zmarły. W prawdzie już za 
rządów ostatniego Berlin przynajmniej w części 
osiągnął czego się dawniej na prożno domagał. 
Obsadzono kanonie poznańską i gnieźnieńską 
księżmi, nie należącymi wcale do naszej archidye- 
cezyi, gnieźnieńską przeważnie Niemcami. Na pro
boszcza tumskiego powołany został także obcople- 
mieniec ks. kau. W a n i u r a ,  który patryoiyzm 
swój pruski zaznaczył na wstępie zaraz tem, że 
przed kanonią ustawić kazał drąg, z którego w 
różne dni patryotyczne pruskie powiewa chorągiew 
czarno biała; dalej na regensa serainaryum powo
łany został także z innej dyecezyi Niemiec ks 
J  e d z i n k, w gimnazyach zaprowadzono w niż
szych klasach niemiecki język jako wykładowy w 
nauce religii, o co właściwie spór między arcybi
skupem Ledócbowskim a rządem się rozpuczął; 
ścieśniono księżom ich działalność obywatelską 
usuwano od najlepszych probostw zasłużonych ks.ę- 
ży, jak ks. dra Jażdżewskiego, ks. dra Stablew- 
skiego i innych, zaprowadzono bezkarnie nawet 
w znacznej części szkół ludowych niemiecki wy
kład nauki religii. W szystkiego tego dopiął rząd 
skutkiem braku energii zmarłego arcybiskupa, 
który co prawda nie dorósł trudnem u swemu sta
nowisku, na którem wszakże, j a k vlna Niemca, 
względnie uczciwie urząd swój sprawował.

Widzimy stąd jakie niebezpieczeństwo grozi 
n a m , gdy godność arcybiskupa gnieźnieńsko-po- 
zansiriegc posiędzie człowiek mniej uczciwy, Nie
miec, który pójdzie w ślady biskupa Sedlaka, 
Koppa i t. d. Jeżeli za rządów ks. Dindera rzą
dowi udało się tyle swych zamiarów urzeczywi
stnić, (a miał on ich więcej w zapasie), to cóż 
się z nami stanie, gdy dostaniem arcybiskupa je
szcze mniej odpornego rządowi, który zechce we- 
iłług  jego recepty dopomagać mu w obronie ger- 
•nanizmu przed „uciskiem" polskości. W arm ia,Cheł
m ińskie, Śląsk, sm utnym  są dla nas przykładem 
geriuamzatorskiej' działalności biskupów Niemców. 
Na podstawie bulli papieskiej de salute anima- 
ru'n, przysługuje obeenie obu kapitułom, gnie- 
źnień°kiej i poznańskiej prawo prezentowania trzech 
kandydatów rządowi i Watykanowi. Głoszą po 
mieście, że kapituły zaproponowały już kandyda
tów w osobie 1) ks. biskupa sufragana dra Si- 
k o r s k i e g o ;  2) księcia R a d z i w i ł ł a  i 3) re
gensa seinirarynm  ks. kan J e d z i n k a ,  N iem 
ca. Jeżeli taką jest istotnie lista kapituły, to osta
tn i, jako Niem iec, miałby najwięcej widoków, 
gdyż rząd mimo kuryerow jch i Domaraiowych 
„programów niedalekiej przyszłości", raz już na 
stolicy św. Wojciecha osadziwszy Niemca, bogdaj 
czy zechce zmienić swe stanowisko. —  W razie 
odrzucenia kandydatów kapituły pozostaje mu do
godniejsza droga porozumienia się z Watykanem, 
od którego wtedy zależeć będzie, czy arcybisku
pem zostanie Polak, czy kreatura i ządowa. P u
bliczną też jest tajemnicą, że wspomniany już pro
boszcz tumski, ks. kan. W a n i u r a ,  w ostenta
cyjny sposob starał się i stara się o zaskarbienie 
sobie względówfnaczelnego prezesa. Drąg od cho- 
rągw; , sterczący przed kanonią jego, świadczj 
uągle o jego patryotyzmie p rusk im , w domu u

niego nie posłyszysz słowa polsk.ego i według 
jego zdania, „gdyby był arcybiskupem, lcpszyby 
zrobił porządek w jednym d n iu , aniżeli Dinder 
w czterech latach." Pan ten bywa zapraszanym 
na wszelkie uroczystości rządowe i chętnie w nich 
bierze udział Po zgonie ks. D indera po za ple
cami kapituły, bez jej pozwolenia, udał s.ę z w a- 
domością żałobną na regencyę, po za plecam ' 
tej kapituły ustawił nad zwłokami arcybiskupa 
wojsko dla ich bezpieczeństwa przed cisnącemi 
się tłum am i, podczas* pogrzebu, umyślnie odłą
czył się od kanoników, a asystował regierungsra- 
thom. —  Umyślnie podałem dłuższą charakte
rystykę togo księdza, ponieważ jest mewątpiiwem, 
iż rząd przedewszystkiem jego kand) daturę bę
dzie promował i w razie przeprowadzenia jej, 
będzie miał na stolicy arcybiskupiej oddaną so 
bie kreaturę. To też zaniepokojenie się z tego 
powodu ludności polskiej jest wielkie i W aiykar 
nie powinien po raz drugi na próbę wystawiać 
uległości najwierniejszych z katolików, jakimi 
niewątpliwie są Polacy. Onecnie rządzi archidye- 
cezyą aż do czasu wyboru arcybiskupa w dye
cezyi poznańskiej wybrany przez tutejszą kapitu- 
tułę adm inistratorem  biskup dr. L  i k o w s k i. 
Kapituła gnieźnieńska, składająca się przeważnie 
z N iem ców, wybrała adm inistratorem  dyecezy: 
gnieźnieńskiej ks. kan. K r a u s a ,  o którym nikt 
nie wie, czy jest Niemcem, czy Polakiem.

Wielkopolska cała podziela radość, jaka napeł
nia serca wasze, że los sprzyjający dozwolił wam 
wkrótce zwieść do kraju zwłoki króla Parnasu 
polskiego i złożyć je  obok zwłok (Kazimierzów, 
Sobieskich, Poniatowskich i Kościuszków i tem 
samem oddać cześć królewską temu, co ukochał 
cały naród i który on mistrzowską pieśnią za
grzew ał i ciągle jeszcze zagrzewa do obrony na 
rodowych jego świętości. W wspaniałej uroczysto
ści, jaką wieszczowi polskiemu za imeyaiy wą patryo- 
tycznej młodzieży, ma teraz zgotować wasza 
dzielnica, weźmie duchowy udział cała mi
mo działów niepodzielna Polska, a i nasza dziel
nica gotuje się do obenodu tej rzadkiej, a tak 
wzniosłej uroczystości. Przedewszystkiem seide- 
czny oddźwięk znalazła tutaj gOiąca odezwa wło
ścian wadowickich do „serdecznego Indu polskie
go", ażeby tenże, tak wielce ukochany przez 
wielkiego mistrza słowa, dał wyraz wdzię- 
czuoścl swe, dla mego przez ułożenie olbrzymie-

* ł jVi/lli"rnT n i i  Ka»*Ai

dził w wykonanie wspomnianą ustawę, zdaje się 
zbhlać do pomyślnego załatwienia, reskiyptem  
bowiem z d. 1 maje b. r. zawiadomiło m inister
stwo rolnictwa namiestnictwo, że poiflietiiona u 
stawa i wydane na podstawie j'ej postanowień 
rozporządzenia wykonawcze wkrótce Lęoą mogły 
być ogłoszone. Fzeczywiście byłby już, czas w pro
wadzić tak dawno sankeyonowaną a tak dla go
spodarstwa krajowego woźną usUwę w życie

Kolonia rm lo sy o K to i myjilacb v  P arja
Paryski dziennik Gaulois zamieszcza w jed

nym z ostatnich num erów interesujący artykuł 
dep. A n d r  i e u i 'g  o , zawierający własne spo- 
straeżenia i uwag* byłego prefekta policyi o ko
lonii rewolucyonistów rosyjskich w Paryżu. A nr 
d rieu i znany był, jako prefekt policyi, ze swej 
zręczności i sprężystości i u ir .ą ł zawsze wyśle 
dzóć tajne ruchy i plany rewolucyjnych kółek 
i związków tąjnych. To też pamiętniki A udrieu i’go 
zawierające Wiele ciekawych rew ekcyj policyjnych, 
jakkolwiek trzym ane w tonie nieco brązowym, 
zrobiły niem ałe wrażenie w swoim czasie we 
Fianeyi i zagranicą Ciekawą jost rzeczą p o 
znać opinię tego samegc pisarza o politycznych 
em igrantach i rewolucyonistach rosy-skich, za
mieszkałych w Paryżu, zwłaszcza w chwili obe
cnej. kiedy sprawa uwięzionej w Faryżu garstki 
Rosyan zasnuje tak żywo opinię publiczną.

Nie możemy dla braku miejsca powtaizać 
wszystkich spostrzeżeń znanego radykała francu
skiego, poprzestaniemy tylko na ważniejszych. 
Na wstępie nadmierna A pdneux, że chociąż za
granicą nazywają wszystkich rewolucyonistow ro
syjskich nihilistami, właściwie jednak nąjężąłoby 
datyać tę nazwę tylko pewnąj szkole komunisty
cznej , która chciataby wszystko zniszczjć, usunijc 
ideę Boga i państwo i postawić natomiast społe
czeństwo rządzące się instynktem  mas be£ usta
nowionego rządu. Jednym  z g-owpych apostołów 
tej sekty, dążącej, do zm ^elow aida' wszystkiego 
był Michał  B a k u n i n ,  autor w icią broszur re
wolucyjnych, w tej liczbie głośnej broszuiy D itu  
eł zawierającej systematyczny wykład ni
hiljzm u. Otóż znacz.ua część dzisiejszych rewolu-
cy^nistów rosyjskich me należy w tem znaczeniu 

Polski ręką ludy.1 Jes. ib Istotnie tak pię*uo, n,"Jy jscy to przeważnie dziądtoze praktyczni* ato-
oryginalna roys że na nią wpśt.0 m ógł tylko 
serdeczny lud ao w ia tsk i.

O ile mi wiadomo, lud wielkopoisk ni# «m ir 
szka złożyć dani z owoców naszych łanów i bo
rów na trum nie wioszeta i odncćne przygotowa
niu już są w biegu. Nadto projektowanem jest 
urządzenie nabożeństwa uroczystego po wszyst
kich kościołach, uwieńczanie pomnika Mickiewi
cza w Poznaniu, odczyty publiczne i odczyty po 
różnych towarzystwach. Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk poznańskie, Towarzystwo „Staszyc", T ow a
rzystwo Przemysłowe, Towa-zystwo „Stella* wy
syłają delegatów z wieńcami na uroczystość kra
kowską, w ogóle pragniem y dzień ten pamiętny 
obchodzić jak najuroczyściej, wziąć jak najwię
kszy udział w tej rzadkiej, a tak wzniosłej urn 
czystości. W tym celu odbędzie się niebawem 
w sali hotelu francuskiego zebranie obywateli 
z miasta i prowincyi, na którem mają być obmy
ślone sposoby jak najuroczystszego uczczenia po
wracających z obczyzny zwłok naszego wieszcza 
ze strony Wielkopolski, która z dzieł nieśmier-« 
to ln tgc Adam a czerpie otuchę na przyszłość 
i wytrwałość w znoszeniu twardej aoli.

L w ó w ,  11 czerwca. 
(Zniżenie ceny taryfowej na kol iel. — Zm iany  

terytorydlne. — UsiaWu rylucka).
(S .) W  tych dniach zawiadomiło prezydyum 

namiestnictw? Wydział krajowy, że na prośbo 
Komitetu Towarzystwa rolniczego w Krakuwie, 
wniesioną do m inisterstwa rolnictwa o przedłuże
nie ważności przyznanych dla galicyjskich rolni
ków (po dzień 30 czerwca b. r.) zniżonych cen 
przewozu sztucznych nawozów aż po dzie j 31 
sierpnia 1890 r. uzyskało ministerstwo handlu i 
rolnictwa u zarządów kolei Karola Ludwika, ces. 
Ferdynanda i galicyjskich kolei państwowych, żą
dane przedłużenie terminu ważność’ opustu cen 
taryfowych dir, transportu nawozów sztucznych 
dla Galicyi i Bukowiny aż po dzień 31. sierpnia 
1890 r.

W roku 1885 jeszcze na posiedzeniu z d 7 
grudnia powziął Sejm uchwałę, że miejscowość 
M i .  c z y  ca , położoną aotąd w okręgu sądu po 
wiatowego w Sądowej W iszni i to w powiecie 
r.iościskim, należy przydzielić do okręgu sądu po
wiatowego i starostwa w Rudkach. Na uchwa/ę 
te, zakomunikowaną bezzwłocznie rządowi, nade
szła dopiero w tych dniach aecyzya, zezwalająca 
na wspomnianą zmianę terytoryalną. Podobnie 
nadeszła w tych dniach aecyzya m in:stersł w spra
wiedliwości i spraw w ew nętrznych, zezwalająca 
stosownie do uchwały Sejmu z d. 26 listopada 
1889 r. na przeniesienie gminy i obszaru dwor
skiego M a g d a l e w k a  z okręgu sądu powiato
wego w Mikulińcaeh i ze starostwa w Tarnopo
lu do obwodu sądu powiatowego i starostwa w 
Skałacie.

Spraw a wprowaazeoia w życie u s t a w y  r y 
b a c k i e j  z d. 31 październik? 1887 r., poru
szona uchwała Sejmu z d 19 listopada 1889 r ,(1 
którą wezwano rząu. aby jak najryćulej w nrowa-

ry ił  -chodź'1 w pi§ywszym ra d z ie  a Wjikę poU- 
tyc lną  i późmay dopiejp o rewolucję socjalną, 
0 d  szkoły niiulistyczn/y przejęli tyli o m etodę 
d z ia n ia  i ter*oryzm, chcą zaDomopą strachu 
i zgrozy zmusić despotyzm carski do ustępstw.

f.zechodząc do kolonii rosyjskiej w Paryżu, 
p isie  A ndńęuŁ, że aż do roku 1876 tworzyli 
emigranci rosyjscy nad Sekw&ną bardzo niezna
czną kolonię, która żyła odosobniona i nie imała 
żadpych stosunków ze spisków łami francuskimi 
i niemieckim-!. Aie od roku 1876 licJra  uihUistów 
i w ogóle rewolucyonistów zuaczpie wzrastać 
poeręła. Szczególnie silny napływ rewolucyoni
stów ro/yjkich do ła ry ż a  pnypad?  w adresie, 
kiady A ndiięux był prefektem  policyj. Em igranci 
rosyjscy, dokładnie obznajomien: z ruchem  i or- 
gauizacyą rewolucyjną w ich w laarvm  kraju, za- 
częh utrzymywać stałe stosunki ze swymi roda
kami w Szwajcar; i, Belgii. Niemczech i Ai_gli:, 
a paw et uchowali nawiązać bliższe stpsńuiri 
z apąrm islam i francuskimi. Rząc francuski roz
toczy! wówczas zdwojoną czuuość nad kolonią 
rew clucyjną cncdziło bow iem : n & j p i e r w  o to, 
ażeby zapobiedz wpływowi dynanJtardów  rosyj
sk iej na rewolucyonistów frapcusk ?h. u których 
dynpmit prawie że nie był  wóweząp jeszcze 
w użyciu, a p o w t ó r e  o yo, oy pboym e płpuPtom 
nie dać powodu do zarzutu, ze F ran c ja  służy za 
przytulisko dla króloDÓjców i spiskowców całego 
świąta.

W  dalszym ciągu A adrieux o sto
sunkach policyi paryskiejt^T  am basadą rosyjską 
któru miała w Paryżu m elu  tajnych ągeatów. 
A utpr przytacza w ieli inteiespjbcyd® wypadków, 
z których najgłośniejszym było aresztowani" zna
nego rewolucyonisty rosyjskiego Hąrżmana. An- 
d n e u i dowiedział się o pobycie Hartm ana w Par 
ryżu taj-że od ambasady rosyjski jj. „Aresztowa
nie to —  pisze AndrieuY — wywełato najgwał
towniejsze wycieczki przeciwko prefektowi poli
cyi. Rosy a przywiązywał? do wydania ilartoaam  
wielkie znaczenie. M ówtzae to naw et moi na.ni- 
s terja ln i koledzy z Izby me mogli rai przeba
czyć, że stworzyłem dla rządu r onii ą alterna
tyw ę: albo urażenia Rosyi przez odmowę wyda
nia H anm ana. albo. w razie gdyby łł-wtmau 
został wyaany, wywołania wielkie, burzy w obo
zie radykalnym Źięcznym  manewrem rząć wy 
brnął z kłODOtu. Oświadczono iż tożsamo? flart- 
irana  nie została udowodn.oną i rewulucyonDL 
rosyjski odstawiony został do gran ej- skąd jak 
wiadomo udał ąię do A nglii".

W końcu przytacza Andrieux wmto trafnych 
uwag o teraźniejszej kolonii rosyjskiej w Paryżu, 
przy czem rmdoiionia między innemi, i e  kobiety 
odgrywają w tej koloni dość ważną loty. Są one 
pc większej części ln H igen tne  j wykształcone 
i nie mniej oawążne, jak mężczyźni. Nie biorą 
wprawdzie czynnego udziatu w spiskach, planaen 
rewolucyjnych i prooagaudzie, ale za to służą 
zwygle ta pysiów, odb«er*ją korespondeneye, 
prżyjmują do urzecnowaujr powierzane im przed 
mipty i odhywaią podróże w ceiach rewolucyj
nych. Możliwem jest przypuszczenie, że i paunc. 
B iom nerg otrzymała w ten  sam sposób szkatul-
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kę z bomoami do przechowania i £e miała od
być podróż do isw yi dla spełnienia powierzone
go zlecenia rewolueyonistów.

Z delegacyj.
(le tegrab . biura korespondencyjnego)

B u d a p e s z t ,  l i  e i c m .
Wczoraj na pierwszem posiedzeuu węgierskiej 

k o m i s y i  d l a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  
przem awiał najpierw sprawozdawca F a l k  (zo- 
baet, odnctny telegram to num eru  wceorujSijm. 
P rzyp . Red.), następnie Juliusz H o r v a t h ,  
A s b o t h ,  A p p o n y i  i C z e r n a t o n y .

N a zapytanie pos. A p p o n y’e g  o odpowiada 
m inister spraw zagranicznych, hr. K a  1 n o k y , 
że e z p s t i  jego w delegacji węgierskiej może być 
tylko takie samo, jak w aastryackiej przezeń wy
głoszone; tekst wywodu tego , zamieszczony 
w dziennikach, jest autentyczny. Zresztą będzie 
on miał sposobność w poszczególnych kwesryach 
dać wyjaśnienia.

Pos. Juliusz H o r r  a t h  nie czyni za pogor
szenie się^stesunków z Serbią odpowiedzialnym 
K&lnokj e g o , którego zasadę nie mięszania się 
w sprawy bałkańskie mówca pochwala. Przeci
wko jaw nie, wrogiemu zachowaniu się Serbii, 
poleca H orra th  użycie broni o d o s o b n i e n i a  
j e j pod względem gospodarczo - ekonomicznym 
i dyplomatycznym.

Zarzuty pewnej części pracy niemieckiej 
przeciwko zamierzonej wycieczce Węgrów do 
Berlina zmaszają mówcę do objawienia życzenia 
aby ministerstwo spraw zagranicznych za pośre
dnictwem sw ,j berlińskiej reprezentacyi nadah  
właściwszy kierunek opinii pablicznej w N iem 
czech.

Pos. A s b o t h  użalał się na mały udział ży
wiołu węgierskiego w roprezentacyach dyplom a
tycznych i wc wspólnem m inisterstwie finan
sów.

H r S z e c h e n  oaparł imieniem wspólnego 
rządu, że przy wyborze do służby doplomatycz- 
nej rozstrzyga uzdolnienie, a nie narodowość.

Hr. A p p o n y i  podnosi trzeźwe zapatrywania 
bułg»rćw, jako świadectwo ich politycznej doj
rzałości. Mówca wątpi, czy dotychczasowa, wyłą
cznie o d p o r n a  polityka Bułgaryi, wystarczy jej 
na długo przeciw bezustannym zagranicznym 
wichrzeniom, zmierzającym ku zamąceniu jej spo
koju i ku obaleniu jej niezawisłuści, —  dla tego 
życzvłhy sobie mówca, ahy Austro-W ęgry !pod- 
jęły inicjatyw ę w kwestyi uznania legalności 
księcia Ferdynanda. H r Apponyi uważa zresztą 
politykę Kalnoky’egu z a  z d r o w ą  i b e z  z a 
r z u t u .

Pos. C s e r n a t o n y  obsypuje pochwałami po
litykę K alnoky^go za jej najwyższą zaletę, uwa
żając to, że nie jest dwulicową, że nie jest na 
przem iany orwartą, to znowu skrytą., że nie jest 
raz arzęjow ą, to znowu nieurzędową. Te jej zale
ty zyskują dla niej zaufanie Europy. Mówca nie 
może jednak podzielać zdania hr. A p p o n y ’ego,  
gdy tenże napiera na rząd w kwestyi uznania 
leg&lnuści ks. F sn lynauda. Liga pokojowa nie 
powinna narażać się na wstrząśnienia, przez po- 
dejm ow tnie poszczególnych, jakkolwiek samych 
przez się ważnych, jednak podrzędnych kwe-
° "fcie- wyklucza to jednak możności wywarcia 
wpływu na P o n ę  w chwili stósownej. Oświad
czenia Kalnoky’ego co do S e r b i i ,  pochwala mó
wca z pełni d u rzy ; i Bismark przecież swojego 
czasu wyczekiwał wobec Hiszpanii długo i z cier
pliwością.

M inister K a l n o k y  dv  -tujo za uznacie swo
jej polityki, które wyrażono ze wszystkich stron 
i zw n e a  a w agę na konieczność oglądania się 
przy podjęciu każdej akcyi na mocarstwa, które 
nie życzą sobie głębszych zawikłań. Odnosi się 
to w szczegó'ąości do kwestyi uznania ks. F e r 
d y n a n d a  bułgarskiego. Chociaż kwestya ta jest 
ważną, to przecie ważuiejszem jes t wew nętrzne 
skonsolidowanie B u ł g a r y i .  A ustro-W ęgry nie 
dążą na półwyspie bałkańskim do czego innego, 

jak  do możliwego wzmocnienia i popierania sa
modzielności tamtejszych państw  i przyjacielskich 
stosunków Niemniej z utrw alenia samodzielności 
i powodzenia S e r b i i  A nstro-W ęgry tylko cie
szyć się mogą. M inister nie żywi wprawdzie o- 
baw co do ostrzejszych środków przeciw Serbii, 
uważa je  jednak za nieuzasadnione i nie odpo
wiadające interesom Anstro-W ęgier. Bząd nie ob
winia zresztą ani regencji, ani rządu serbskiego 
o nieprzyjazną postawę, tylko o bierność tam, 
gdzie rozchodzi Bię o przyjazne stosunki i wyko
nanie międzynarodowych obowiązków. — Ponure 
doniesienia prywatne, które A p o n y 1 utrzymał 
z Bułgaryi, stoją w sprzeczności nietylko ze spra
wozdaniami, jakie F a l n ^ y otrzymał, ale także 
z informacyami, jakie rządy otrzymały od 
bezstronnych obserwatorów. In icjatyw a Austro- 
W ęgier w kwestyi uznania, nie mająca widoków 
powodzenia, nie wywołałaby ani pomyślnego ani 
imponującego wrażenia. Bułgarya pewna jestsku- 
tecznuści i rezultatów przyjaznej polityki Anstro- 
Węgier, .

M inister występtye przeciw zapatrywaniu L s e r- 
n a t o n y e g o ,  jakoby wielka wojna była nieuni
knioną i zauważa, że im większe niebezpieczeń
stwo, tembardziej potrzeba przezorności w tra
ktowaniu kwestyj obcych dla większości mocarstw. 
M inister prosi o zaufanie, że w odpuwiedniej 
chwili poweźmie właściwe postanowienie.

N a pytanie F a l k a  co do stanowiska A n g l i i  
odpowiada minister, że rząd działa szczególnie 
na wschodzie w zupełnem porozumieniu z gabi
netem  angielskim i dodaje że to przyjacielskie 
porozumienie rozciąga się prawie na wszystkie 
iitolue kwestye polityczne.

M inister wyraża radość, że może wspomnieć 
o stałem  przyjacielskiem porozumieniu z W ; <> 
c h a m i ,  z któremi istnieje stosunek zaufani- 1 
wspólności usiłowań. Popiera to obustronne c e f  
pokojowe. M m ste r chwali przy tej sposobność 
zadziwiająco trzeźwe, co do formy dyplomatycznej 
wzorowe sprawozdania, jakie włoski ambasador 
przy wiedeńskim dworze przesyła swojemu rzą
dowi.

Z powodu oświadczeń jednego z pism b erliń 
skich, nieprzychylnych Węgrom, zapewnia m ini
ster, że te wycieczki potępił nietylko niemiecki 
rząd ale i ogół niemiecki i że Niemcy wszędzie 
objawiają sym patye dla tutejszy eh obywateli, a

w szczególności dla Węg»ów. M inister życzy so
fcie, aby z powodu zbliżającego się zjazdu strze
leckiego albo przy innej sposobności większa li
czba W ęgrów odwiedziła Berlin. Przyjęcie ich w 
Berlinie natychm iast rozwieje wszelkie wątpliwo
ści co do sympatyi Niemców dla Węgrów.

Co do używania W ęgrów do służby dyploma
tycznej, oświadcza minister, —  że pragnie on 
sam tego samego, a pocieszającym jest objaw, źe 
coraz więcej przybywa kandydatów węgierskich 
do służby dyplomatycznej.

Ambasada austryacko-węgieiska w B e r l i n i e  
nie jest winną temu, że w Prusiech podnoszą się 
głosy nieprzychylne dla W ęgrów, gdyż ambasa
dor austryacki, hr. S z e c h e n y i ,  zna Węgrów 
dobrze i zachowuje zawsze swój charakter wę
gierski.

M inister kończy swój wywód oświadczeniem, 
że z dotychczasowego rozbicia się układów co do 
traktatów handlowych z Rumunią nie można ża
dnem u z obu rządów robić zarzutu. Utrudnia to 
załatwienie tej sprawy, które leży w interesie 0- 
bu stron i którego pragną gorąco oba zaprzyja
źnione iządy-

M inister spraw wspólnych finansowych, K a 11 ay, 
stwierdza, że w ministerstwie jego jest o ś m i u  
nrzęduików, z tych połowa jest W ęgrów. Uwzglę
dnia on przedewszystkiem uzdolnienie, następnie 
zważa on na zasługi urzędników, aby przez fory- 
towanie innych nie czuli się poniżonymi w swo- 
jem  poczuciu honoru, pomijać uzdolnionych urzę
dników przy awansie, byłoby niesprawiedliwem 
w najwyŻBzem stopniu.

Prezes komisyi oświadcza, iż wszyscy członko
wie komisyi jednogłośnie z g a d z a j ą  s i ę  na 
wnioski referenta, —  poczem posiedzenie za
mknięto.

K o m i s j a  w o j s k o w a  delegacyi węgierskiej 
uchwaliła, aby wykazy rozdziału kontyngentu re
krutów na przyszłość objęte były sprawozdaniem 
komisyjnem.

Dłuższą dyskusyę wywołała sprawa ew entual
nego założenia t r z e c i e j  a k a d e m i .  w o j s k o 
we j .  M inister wojny skonstatował na podstawie 
przedłożonych wykazów, że założenie nowej aka
demii kosztem 3 1/* miliona złr. nie jest jeszcze 
dzisiaj potrzebne. Jeżeli potrzeba taka zajdzie, 
nastąpi założenie akademii, stosownie do zasady 
równego podziału, na Węgrzech. Potrzeba ta zaj
dzie w chwili, gdy 400 kandydatów prosić bę
dzie o przyjęcie de nowej, założyć się mającej 
akademii.

Dzisiaj dalszy ciąg obrad komisyi wojskowej.
W w ę g i e r s k i e j  k o m i s y i  d l a  s p r a w  

m a r y n a r k i  odpowiada adm irał S t e r n e c k  na 
odnośne zapytanie, że eskadra, która wysłaną bę
dzie na wody niemieckie,, składać się będzie ze 
statków: „Kronprine R udolf-, „Kronprinzessin  
Stefanie", „ F ran t J o ie f  i Tiger". Rozcuodzić 
się tutaj będzie o pewien akt kurtoazyi, gdyż 0- 
statniemi czasy po dwakroć zawijały okręty nie
mieckie do naszych portów, a nadto przez odda
nie odwiedzin uczynić zadość zaproszeniom cesa
rza niemieckiego

A dm irał S t e r n e c k  daje wyjaśnienia na py
tanie, w jakich rozmiarach i w jakim czasie zbu
dowaną zostanie f l o t y l l a  n a  D u n a j u ,  na dal
sze zapytania odpowiada, że proch bezdymny u- 
żyty będzie w marynarce tylko przy karabinach 
repetierow ych; do nabojów dla w irisz rch  dział

K om isja uchwąliła odnośny dziaf wydatków 
zwyczajnych i nadzwyczajnych bez zmiany.

Rezultat wyborów w Belgii.
W ynik wyborów do panam entu  belgijskiego 

zawiódł nadzieje liberałów. Wprawdzie partya li
beralna ui rzymała się w dotychczasowej pozycyi 
w M ons, Charleroi, Huy, Varem ine, Verviers i 
feoignies, a nawet z d o b y ł a  k i l k a  n o w y c h  
m a n d a t ó w ,  nie wystarcza to jednak do obale
nia rządów klerykalnych. Z w y c i ę s t w o  k l e 
r y k  a ł  ó w w G a n d a w i e  wzmacnia i utrwala 
ich panowanie. F landrya wschodnia uważana by
ła za główny teren sporny, tu bowiem najwięcej 
ważyły się prądy polityczne. — Stolica Flandryi 
wschodniej G andaw a, była strategicznie najwa
żniejszą a zarazem najsłabszą warownią kleryka
lizmu. Tutaj skierowała opozycya swe zabiegi, a 
jednak warownia ta nie uległa liberałom. Partya 
liberalna straciła tu nawet jeden jedyny mandat, 
jaki posiadała, tak iż Gandawa, reprezentowana 
dotąd w parlam encie przez siedmiu klerykałów i 
jednego liberała, nadal reprezentowaną będzie 
przez samych klerykałów. Kampania opozycyjna 
nie została uwieńczona pożądanym skutkiem , tak 
że nawet najświetniejsze powodzenie liberałów 
w następnej seryi wyborów za dwa lata nie bę 
dzie w stani. Zapewnić im większości w Izbie. 
Wierzymy zatem , że w obozie liberałów belgij
skich panować musi wielkie przygnębienie. Re 
zultat wtorkowego głosowania zaostrzy tylko wal
kę obu stronnictw i pogłębi rozdział pomiędzy 
waluńskiemi i hamandzkiemi prowineyami. Libe- 
rali zresztą wyciągnąć powinni ważną naukę ze 
swego niepowodzenia. Przekonali się oni doświad
czalnie , że pomimo niewątpliwego postępu prze
konań demokratycznych w całym k ra ju , nie są 
w stanie osiągnąć większości w parlamencie. — 
Główna tego przyczyna tkwi w belgijskiej kon- 
stytucyi w yborczej. Prawo wyborcze w Belgii 
je s t, jak wiadomo, bardzo ograniczone i wybolry 
oparte na censusie, nie dopuszczają do parlam en
tu właściwych przedstawicieli opinii i woli kra
ju. Odtąd dla liberalizmu belgijskiego pozostaje je 
dna d ro g a : doktrynerska, czyli umiarkowana fra
kc ja  liberałów powinna się ściślej połączyć z 
frakcyą postępow ą, a obie razem powinny się 
zdemukratyzować i zjednoczona partya liberalna 
powinna się zbliżyć do klasy roboczej. T ą  drogą 
można wytworzyć silną presyę, która zmusi par 
tyę rządzącą, do wprowadzenia p o w s z e c h n e 
g o  p r a w a  g ł o s o w a ń  i|a. A wówczas tryum f 
liberalizmu belgjjskiego będzie zapewniony. — 
W  tym duchu właśnie odezwała się prasa libe
ralna w Belgii po doznanej klęsce wyborczej.

Ostatnie telegram y belgijskie donoszą, że w 
M o n s ,  stolicy Hennegaw ii, gdzie kandydat so- 
cyalistyczny D e t u i sse  a u x pokonany został przez 
umiarkowanego liberała i w G a n d a w i e  panu
je wielkie o b u rz e n ie  robotników i odbywają się 
krwawe bójki, z któremi usiłuje uporać się żan- 
darm erya i gwardya narodowa. Zwłaszcza w Gau-

N O W A  B E F O B M A .

dawie rozruchy przybierają niebezpieczny cha
rakter.

Przegląd polityczay.
K r a k ó w ,  13 czerwca.

Obawy, jakie wypowiedzieliśmy we wczorajszym 
naszym artykule wstępnym, że w b r e w  z a p e 
w n i e n i o m  w y s o k i c h  s f e r  r z ą d o w y c h  
o uwzględnianiu siły podatkowej ludności przy 
stawianiu żądań w rubryce wydatków na armię, 
zwiększyć się one muszą bez względu na stosun 
kowy rozwój dobrobytu krajów i ludów Austro- 
Węgier, gdyż wymagania rządu w tym względzie 
spisuje się wyłącznie pod dyktatem ministerstwa 
spraw zagranicznych, obawy te nasze znajdują 
dzisiaj potwierdzenie w t e m wszystkiein, co dotąd 
powiedziano w węgierskich komisyach delagacyj- 
nych.

Onegdaj obliczał np. pos. R a k o v s z k y  w ko
misyi wojskowej, że koszta na utrzymanie armii 
zwiększyć się muszą już w czasie najbliższym o 
20 do 30 milionów złr., a m inister wojny wcale 
tym wnioskom nie zaprzeczył. Nadto z tego, co 
dotąd w komisyach delegacyjnych mówiono, wy
nika, ż e s t a n  p r e z e r n c y j n y  armii w czasie 
wojny z w i ę k s z o n y j g o  s t a n i e  b a r d z o  z n a 
c z n i e  a adm inistracja wojskowa dojdzie do tego 
częścią — i to na razie tylko —  drogą rozporzą
dzić, później zaś zwrócić się musi do obu par
lamentów z projektem ustawodawczym o zwięk
szenie rocznego kontyngentu rekrutów.

Wiadomo, że t. zw. t r  z e c h 1 e t n i a służba 
prezencyjua trwa w piechocie, u żołnierzy, któ
rzy nie rokują nadziei awansn na podoficerów, 
zazwyczaj tylko 2 lub 2*/#, poczem puszczani by
wają na urlop. Otóż zdaje się, że te ułatwienia 
w służbie jirezencyjnej u s t a n ą  j u ż  w n a j 
b l i ż s z y m  c z a s i e  i że nadto żołnierze, nale
żący do rezerwy uzupełniającej, pełnić będą słu
żbę czynną dłużej, niż zwykle.

Ten przybytek sił wystarczy adm inistracyi woj
skowej może na r. 1891, — w roku następnym  
wystąpi ona z pewnością z dość znacznym „kre
dytem dodatkowym", i z większemi bez porówna
nia, niż obecnie, żądania.n: na armię, a równo
cześnie oba m inisterstwa obron krajowych zażą
dają podwyższenia kontyngentu rekrutów.

Kanclerz Caprioi o stosunku do Francy i.

Na posiedzeniu parlam entu niemieckiego dnia 
10 b. m. p. R i c h t e r  wystąpił z motywowaną 
interpelacyą do kanclerza o p r z y m u s i e  p a 
s z p o r t o w y m  w Alzacyi i Lotaryngii. Odpo
wiedź kanciarza jest z wielu powodów ciekawą, 
bo rzuca w ogóle światło na stosunek Niemiec 
do F ran c ji. Odpowiedź ta opiewa w streszczeniu: 
Od r 1878 rozsnuto w Alzacyi-Lotaryngii s i e ć  
s z p i e g ó w  f r a n c u s k i c h ,  a liczba m ieszka
jących tam Francuzów wzrastała z rokn na rok 
w rozmiarach zatrważających. Obok agitacyi woj
skowej szerzyła się agitacja polityczna tak, że 
rząd musiał postawić sobie py tan ie : Ozy może 
iść tak dalej i czy interes Niemiec nie doznaje 
przez 10 szkody tak, że należy użyć środków za
radczych ? Postanowiono przeto zaprowadzić przy-

wzięto Te£EomySiijt Arzez siedniuSscie lat nie
mieckie usposobienie w mieszkańcach Alzacyi- 
Lotaryngii nie postąpiło wcale. Ze strony nie
mieckiej nie szczędzono dowodów miłości i u- 
przejmości, ale środki użyte nie odniosły skutku. 
Trzeba było użyć innych, trzeba było pogłębić 
rów graniczny, a w mieszkańców wpoić przeko
nanie, że g r a n i c a  j e s t  s t a n o w c z ą .  Z n i e 
s i e n i e  p r z y m u s u  p a s z p o r t o w e g o  u- 
w a ż a m  n a  r a z i e  z a  r z e c z  n i e m o ż l i w ą .  
Pu zniesieniu przymusu wróciłyby dawniejsze 
przykre stosunki. Dotychczasowy skutek przem a
wia za obowiązującą ustawą. Co do ograniczania 
pobytu, nie możemy pozwolić na to, by o f i c e 
r o w i e  f r a n c u s c y  w z n a c z n i e j s z e j  l i 
c z b i e  o s i e d l a l i  s i ę  w A l z a c y r - L o t a -  
r y u g  r i, aby dogadzać swoim myśliwskim zami
łowaniom właśnie tam, gdzie mogą robić spo
strzeżenia w okolicach, które w razie wojny mo
gą się stać pobojowiskiem.

We Francyi ustawa o szpiegach wykonywana 
jest o wiele surowiej, niż przymus paszportowy 
w Alzacyi-Lotaryngii, a nie słyszałem nigdy, by 
we Francyi kto przeciw temu występował. Roz
porządzenie może tylko wtedy być skutecznem, 
jeżeli ma czas się utrwalić. Celu tego nie dopnie 
się, jeżeli mieszkańcy alzacyi i Lotaryngii ciągle 
jeszcze liczą na to, że rozporządzenie będzie znie
sione.

„O ile sprawa przymusu paszportowego sięga 
w dziedzinę stosunków międzynarodowych — 
rzekł dalej Caprivi —  chciałbym o niej mówić z 
wszelką przezornością. W c z a s a c h  o s t a t n i c h  
s p o s t r z e g l i ś m y  k i l k a  p o c i e s z a j ą c y c h  
z n a m i o n  p o l e p s z e ń i a s i ę  w z a j e m n y c h  
s t o s u n k ó w  m i ę d z y  N i e m c a m i  a F r a n -  
c y ą ,  a bymby mi bardzo przykro, gdyby się to 
zmieniło. W żadnem państwie stosunki międzyna
rodowe nie są tak trudne, jak w Niemczech. J e 
żeli przeto w przyszłości w którem kol wiek strun- 
nictwie okaże się życzenie zainterpelowania rządu 
o stosunkach międzynarodowych, upraszam usilnie
0 poprzednie porozumienie się ze mną i o wy- 
wiedzenie się u mnie, czy interpelacya jest stoso
wną. Gdyby przed dwoma tygodniami ktokolwiek 
ze stronnictwa postępowego zapytał był mnie 
poufnie o tę sprawę, byłoby mi się udało z pe
wnością przekonać w kilku słowach, że lepiejby 
było, gdyby interpelacyi zaniechano. Ale skoro 
ją  postawiono, musiałem dać odpowiedź; jednak 
odpowiedzialność pozostawiam tym, którzy ją wy
wołali."

Rozprawa nać kwestyą przymusu paszportowego 
ni i skończyła się na tej odpowiedzi; przemawiali 
jeszcze posłowie z Alzacyi i Lotaryngii i wykazy
wali szkodliwe skutki ekonomiczne bez wszelkiego 
pożytku dla germ anizacji; przeciwnie pp. K a r 
ci o r  f  f, B e n n i g s e n  i P u t t k a m m e r  stawali 
w obronie przymusu 1 wyrażali zaufanie do kan
clerza.

Nie zapuszczając się w roztrząsanie pytania, 
czy interpelacya była stósowną, czy nie, musimy 
tu zaznaczyć, co twierdzili jposłowie z Alzacyi i
1 Lotaryngii, że i przymus paszportowy, czyli 
znaczne utrudnienie wzajemnych stosunków mię
dzy mieszkańcami Alzacyi i Lotaryngii a F ra n 

c ją  dotąd nie przyczynił się 00 ułatwienie w ger- 
manizowaniu kraju, a wyrządza mu wielkie szko
dy ekonomiczne.

Protest przeciwko uwięzieniu rewolueyonistów ro
syjskich w Paryżu.

W Paryżu odbył się w poniedziałek, pod p-ze- 
woduictwem deputowanego F  e r  r  o u 1 a wiec par- 
tyi socyalno-rewolucyjnej dla uroczystego zapro
testowania przeciwko uwięzieniu rewolueyonistów 
rosyjskich. Były członek komuny L e f r a n ę a i s  
pow iedział: „Proszę wygnańców rosyjskich o prze
baczenie za niegodny sposób, w jaki z nimi po 
stąpiono we Francyi. Są oni zresztą mniej pożałowa
nia godni, niż my, umieli bowiem zachować swój ho
nor, podczas gdy rząd francuski zbeszcześcił się, bo 
stał się służalcem Rosyi". Znany socyalista i czło
nek paryskiej rady gminnej V a i l l a n t  miał 
także krótką przemowę, którą zakończył słowami: 
„Trzymamy z Rosyanaini przeciwko carowi, z 
Beblem i Liebknechtem przeciwko Bismarkowi." 
Zaś Juliusz G u e s d e  wyraził s ię : „Uwięzienie 
rewolueyonistów rosyjskich nie wywołało prote
stów w prasie, bo w Paryżu panuje złoto rosyj
skie. Gdyby nam przed dwudziestu laty powie
dziano, że republika będzie aresztować obcych 
wygnańców politycznych, bylibyśmy na to odpo
wiedzieli, że to oszczerstwo. Dzisiaj panuje w P a 
ryżu duch rosyjski —  i rosyjska policja. Zaraz 
bowiem po uwięzieniu rewolueyonistów rosyjskich, 
przybył do Paryża członek tajnej policyi pułko
wnik P o p  o w i on to prowadzi śledztwo". Mó
wca oświadczył się przeciwko przymierzu F ra n 
cyi z Rosyą, ponieważ sądzi, że niedorzecznością 
jest przypuszczać, że „niedźwiedź rosyjski przyj
dzie z pomocą wolności", barbarzyństwo azyaty- 
ckie mogłoby raczej zniszczyć cywilizację Zacho
du. Można zbudować most pomiędzy ludem fran
cuskim i rosyjskim, ale nie pomiędzy republiką i 
despotyzmem.

Ostaleczn.c przyjęto następującą rezo lu c ję :
„Zważywszy, że prawo przytułku zostano po- 

gwałconem, że wygnańcy rosyjscy w niczem nie 
uchybili ustawom francuskim, że zatem uwięzie
nie ich jest zbrodnią przeciwko ludzkości, — zgro
madzeni protestują przeciwko uwięzieniu Eosyan, 
a zarazem wy rażąją dla uwięzionych gorące współ
czucie".

Z  Rosyi.
Konsul rosyjski L e s s  a r ,  znany z sprawy 

afgariskiej, wyjechał na nową posadę swoją do 
Buchary.

M inister wojny W a n n o w s k i  zachorował tak 
niebezpiecznie, że musiał złożyć czasowo urząd 
swój w ręce naczelnika generalnego sztabu. Obe
cnie jednak nadeszła wiadumość o wyzdrowieniu 
ministra.

W ministerstwie oświaty w Petersburgu opra
cowano przepisy dla bezpłatnych czytelni ludo
wych i sposób wykonywania kontroli rządowej 
nad temi zakładami. Now. Wrem. dowiaduje się, 
że w  bezpłatnych czytelniach oędą mogły znaj
dować się tylko książki i czasupisma, zatwierdzone 
do tego użytku w komitecie naukowym m inister
stwa oświaty. W  tym celu ma ministerstwo 0- 
światy wydać katalog książek i pism kwalifikują
cych się do czytelni bezpłatnych.

Dalszym środkiem rusyfikacyjnym jest założe-

tjfu cftp o ft tym względem pisze A ou W rem .:
„W celu powiększenia i silniejszego ugrunto

wania własności ziemskiej w gub. południowo- 
zachodnich, istnieje projekt utworzenia Towarzy 
stwa ruskiego rolniczego. Działalność jego ma za 
sadzać się na pośredniczaniu w zakupuie ziemi 
dla osób pochodzenia ruskiego 1 w nabywaniu 
majątków przez Towarzystwo w celu rozsprztda- 
źy ich w całości lub częściowo, za gotowiznę lub 
na raty, wreszcie w dostarczeniu pożyczek na 
melioracye rolne wyłącznie ruskim właścicielom 
ziemskim. O peracje Towarzystwa pozostawać bę
dą pod kontrolą wyższej władzy adm inistracyj
nej. Sprawozdania swoje Towarzystwo szładać 
jest obowiązane naczelnikowi kraju i p. ministro 
wi skarbu".

Domniemane przym ierze B elgii z  Niemcami.
W wigilię wyborów do parlam entu belgijskiego, 

oczywiście dla zaszkodzenia partyi rządowej, ogło
sił znany publicysta i były agent dyplomatyczny 
księcia Ghimay F o u c a u l t  d e  M o n d i o n  w 
dzienniku N ational wyciągi z poufnego spraw o
zdania generała Banninga o potrzebie ufortyfiko
wania doliny rzeki Mazy Generał Banning kła
dzie szczególny nacisk na potrzebę robót fortyfi
kacyjnych pod L i e g e  i pod N a m u r .  Najwa
żniejsza rew elacja Foucault de Mondona polega 
na tem, że według sprawozdania Banniga, jeżeli 
tylko przytoczone wyciągi nie są sfałszowane, 
f o r l y f i k a c y e  w d o l i n i e  M a z y  m a j ą  z a  
c e l  n i e t y l e  z a b e z p i e c z e n i e  n e u t r a l -  
n o ś c i t e r y t o r y u m  b e l g i j s k i e g o  od wszel
kiego zamachu, czy to ze.strony Francyi, czy też 
Niemiec, ale raczej w s p a r c i e  z a c z e p n e j  
a k c y i  N i e m i e c  p r z e c i w k o  F r a n c y i .  
Kto włada doliną Mazy, pewnym być może doli
ny O i s e ’ y, a kto panuje w dolinie Oise’y, bli
skim jest upanowania Paryża. Foucault przytacza 
dosłownie następujący ustęp ze sprawozdania 
B anninga:

„Niemcy mają strategiczny interes w narusze
niu neutralności Belgii, a interes ten jest równie 
niezaprzeczony, ;ak interes, jaki Francuzi mają 
właśnie w zachowaniu tej neutralności. In teres 
ten od czasu przesunięcia granicy francusko-nie- 
mieckiej powiększył się do tego stopnia, że oso
bistości kompetentne twierdzą, iż zaczepna akcya 
Niemców przeciwko Francyi byłaby nieodwo/alaie 
połączona z najazdem na terytoryum  belgijskie."

W dalszym ciągu dowodzi F o u c a u l t  d e  
M o n d i o n ,  że gen. Banning, w uznaniu przyto
czonej konieczności strategicznej, proponuje na 
wypadek wojny francusko-niemieckiej p r z y m i e 
r z e  B e l g i i  z N i e m c a m i  i wyraża nadzieję, 
że w razie zwycięstwa Belgia mogłaby przy po
mocy Niemiec dokonać z a b o r u  p o g r a n i c z 
n y c h  d e p a r t a m e n t ó w  F r a n c y i .

He prawdy w rew elacjach Foucault de Mon- 
diona, osądzić trudno. Zgadzają się one wpraw
dzie z oddawna krążącemi pogłoskami, ale z dru
giej strony osoba p. Mondiom., który, był równo
cześnie agentem ks. Chimay i Boulangera, nie 
wzbudza wielkiego zaufania; podejrzaną jest ró
wnież i ta okoliczność, że opozjeya od dawna 
miała w swych rękach raport Banninga, a teraz
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dopnro w chwili wyborów do parlam entu ziobiła 
to odkrycie.

Sprawy miejskie.
( Posiedzenie R a d y  miejsmej z  dn ia  10 czerwca).

(D o k o ń e z e n i e).
Z porządku dziennego przystąpiono do dal

szej dyskusyi nad wnioskami połączonych sek- 
cyj I  i I I I  odmawiającemi senai,owi akademickie
mu oddania 20.000 metrów gruntu z ogrodu 
zwanego angielskim pod budowę klinik I  tym 
razem dyskusya nad tą sprawą była pożywioną. 
W iceprezydent F  r i e d 1 e i n pieewszy zabrał głos 
dl? umotywowania odmowy żądaniom uniwersytetu. 
Mówca obszernie polemizował z wypowiedziane- 
mi na poprzedniem  posiedzeniu Rady poglądami 
pp. dra K o h n a ,  dra J a k u b o w s k i e g o ,  dra 
Z o l l a  i dra K a s p a r k a ,  którzy wyrażał* opi
nię, iż Rada może, a nawet jest moralnie obo
wiązaną uwzględnić życzenie senatu uniw ersytec
kiego

P. Fr.odlein zakończył przemówienie zapewnie
niem, iż musiałby sobie czynić wyrzuty nieuczci
wości i niesumienności, gdyby dla żądań uniwer
sytetu dołożył ręki do obejścia i unicestwienia 
fundacyi ś. p. Bystrzanowskiej dla nieuleczalnych 
i rekonwalescentów, .aby jednak dowieść, iż nie 
brak życzliwości dla uniwersytetu, lecz tylko po 
czucie słuszności i ważności zobowiązań gminy 
nim powoduje, postawił samodzielny wniosek, a- 
by Rada upoważniła sekcyę I  do traktowań z u- 
niwersytetem, o odstąpienie gruntu miejskiego 
przylegającego do ogrodu angielskiego (plac Aryań- 
ski) pod budowę klinik.

Za wnioskami odraczająccmi radykalne zała
twienie sprawy, post&wionemi przez dra Koh
na i dra Kasparka, aby Rada odstąpiła jeszcze 
raz żądanie uniwersytetu sekcyi prawniczej dla 
usunięcia trudności prawnych co do oddania 
ogrodu angielskiego, przemawiał obszernie dr. 
P a s z k o w s k i .  Za uwzględnieniem życzeń sena
tu akademickiego, a przeciw przemówieniu wice
prezydenta F  r  i e d 1 e i n a zabierali głos pp. Zoll, 
JakuDowski, Kohn. R. m. Z a r e m b a  wnosił, aby 
na wypaden przyjęcia wniosków pp. Kasparka i 
Kohna, obliczyć czy pozostała ilość gran tu  wy- 
staiczyć może na cele wskazane fuudacyą ś. p. 
Bystrzanowskiej.

Za wnioskiem sekcyi a przeciw żądaniom uni
wersytetu, ze stanowiska jurydycznego tylko, prze
mawiali pp. dr. P r o p p e r  i dr.  S t y c z e ń ,  —  
przeciwnikiem wyłażonych przez tych mówców 
poglądów był tylko dr K a s p a r e k .  Na zazna
czenie Zasługuje jeszcze przemówienie wiceprezy
denta F  r i  e d 1 e i n a, Który z całą stanowczością 
oświadczył, że nieuszanowauie ostatniej woli ś. p. 
Bystrzanowskiej, której zapis na cele wyraźnie 
wskazane dobrowolnie przez gm inę pizyjęty zo
stał, będzie zdyskredytowaniem gminy miasta 
Krakowa nietylko wobec wszystkich mias. pol
skich lecz i wobec zagranicy. Kto będzie chciał 
powierzać opiekę nad fundacyami i zapisami gmi
nie gdy ta tak łaiwo wyrzekaćby się miała przy
jętych zobowiązań ?

Po przemówieniu referenta wniosków sekcyi 
naczelmKa jiwdziałij « s  0 •• 7 » r>i-»«roiu.
piono ao głosowanie. Wnioski pp. dra K o h n a  1 
dra K a s p a r k a  upadły (14 głosów), natomiast 
zuaczną większością uchwaliła Rada wnioski sek
cyi, —  nie uwzględuiające żądań senatu uniwer
sytetu

W niosek w iceprezydenta p. F r i e d l e i n a  o 
rozpoczęcie rokowań co do ustąpienia pod bndo- 
wę klinik gruntów m iejskich,. obok ogrodu an
gielskiego, Rada uchwaliła, — poczem zamknął 
przewodniczący posiedzenie jawne.

Z powodu sprowadzenia zwłok 
Mickiewicza.

W dziennikach warszawskich o sprowadzeniu 
zwłok Mickiewicza i o pogrzebie nie znąjdujemy do
tąd najmniejszej wzmianki. Nawet o terminie po
grzebu poety, który niegdyś i wśtóć Rosjan miał 
szczerych przyjaciół, ani słowa pisać nie wolno — 
W chwili, gdy w całej ptasie europejskiej, nawet 
w rosyjskich pismach znajdujemy telegraficzne wzmian
ki o pośmiertnym hołdzie, składanym genialnemu 
poecie —  jedna tylko prasa polska w Królestwie 
milczeć jest zmuszoną. Charakterystyczna ta , obo
wiązkowa cisza jest zapewne rezultatem dotychcza
sowego braku decyzyi naczelnych władz w Króle
stwie, u któryeh obecna cenzura zasięga informa -yi 
nawet w sprawach najdrobniejszych. Niepudobna nam 
przypnścić, aby pod rządami generała Hurki zabro
niono zupełnie prasie warszawskiej zajmować się 
spraną pogrzebu Mickiewicza, tak żywo obchodzącą 
każdego Polaka. Objaw powszechnej czci, na którą 
nietylko wśród swoich rodaków, lecz w całym cy
wilizowanym świecie zasłużył sobie Mickiewicz, nie 
ma przecież nic wspólnego z prądami politycznemi, 
a posiada jedynie doniosłe znaczenie społeczne i 
etyczne uczczenia przez potomność geniusza wieku.

D o  s z a n o w n y c h  s t o w a r z y s z e ń  r ę k o -  
d*z i e 1 n i c z y c h w k r a j u !  Izba rękodzielnicza 
lwowska powzięła uchwałę na swem posiedzeniu 6 
bm., by wziąć gremialny udział w uroczystości sprowa
dzenia zwłok Adama Mickiewicza do Krakowa. Po
nieważ we wszystkich sprawach krajowych wszyst
kie korporacye w kraju zawsze solidarnie z Izba 
działały, przeto uchwalono zaprosić wszystkie kor
poracye rękodzielnicze krajowe, by łącznie z delega
tami Izby rękodzielniezej lwowskiej raczyli wziąć 
ndział w tej wielkiej narodowej uroczystości przez 
wysłani*, swych delegatów, którzyby razem z dele
gatami lwowskimi do Krakowa pojechali i wspóln.e 
z krakowskiumi korporacjami zajęli odpowiednie 
miejsce w pogrzebie. Dla urzeczywistnienia tej u- 
chwały prezydyum Izby uprzejmie zi irasza wszyst
kie korporacye rękodzielnicze w kraju, by raczyły 
porozumieć się celem wybrania i wysłania delegata, 
lub uchwalenia pisma, by delegaci Izby rękodziel
niczej lwowskiej ich zastępywali. Upraszamy o jak 
najrychlejsze powiadomienie o ewem postanowieniu, 
gdyż chcemy zabezpieczyć delegatom rękodzielniczym 
u miesi izeme podczas tej uroczystość w Krakowie. 
Przet< jest nieoazownem wiedzieć ilość delegatów, 
którzy pojadą. Zarazem uprasza się, by w dzień 
pogrzebu Mickiewicza urządzono nabożeństwa ile 
możności we wszystkich miejscowościach i by gro-
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m.t}ny wzięły w nich udział korporacje. Dzioń po- 
grzobu ogłoszą dzienniki. Stanisław  Niemeeynow  
i i  M . Michaiblci.

G o r l i c e ,  10 czerwca. (Koresp. N . Reformy). 
Wydział Rady powiatowej w Gorlicach uchwalił u- 
rządzić w dniu 25 bm uroczyste nabożeństwo w 
kościele gorlickim za spokój duszy wieszcza naro
dowego Adama Micsiewicza, oraz wziąć gremialnie 
udział w ureezj otościach pogrzebowych w Kranówie 
i zaprosić do tej deputacyi licznych mieszkańców 
powiatu gorlickiego. Dla ułatwienia włościanom u- 
czestniczenia przy pogrzebie, uchwalono wysłać 30 
włościan z powiatu gorlickiego do Krakowa i prze
znaczono na ten cel 75 złr. z funduszów powiato
wych. Reszta kosztów podróży tych włościan zosta
nie pokrytą z dobrowolnych składek Dalej uchwa
lono zakupić 1000 egzemplarzy „Pana Tadeusza11 i 
rozdzielić je pomiędzy włościan . młodzież szkolną 
powiatu gorlickiego.

W Poznaniu we wtorek oubyło sią zebranie w 
sprawie pochowania zwłok Mickiewicza. Stawiła się 
na nie dość znaczna liczba tak miejscowych, jak i 
na prcwincyi zamieszkałych obywateli. Zebranie za
gaił redaktor Dtienm ka Pwnaitskiego  p. Fr. Do
browolski. Wyłuszczył on cel zebrania i piosił o 
wybór przewodniczącego. Przez aklamację powołany 
na przewodniczącego hr. B. Engestrem, zaprosił na 
sekretarza p. A. Wolińskiego Następnie p. Fr. Do
browolski przedłożył projekt obchodzenia uroczysto
ści nieśmiertelnego wieszcza naszego w Poznaniu, 
oraz wycłania delegacji na rzeczoną uroczystość do 
Krakowa. Na zgromadzeuiu uchwalono, aby w dniu 
pogrzebu w Krakowie urządzono w Poznaniu nabo
żeństwo żałonne i aby na niem miał mowę jj>den 
z kaznodziei polskich, aby podobne nabożeństwa ud- 
bywały się w tymże dniu i na prowincji; aby u- 
wieńczono pomnik wieszcza w ogrodzie przy kościele 
św Marcina stojący; aby urządzone w Tymże dniu 
odczyt o życin i pismach Mickiewicza; aby uchwa
lono wjełać deputacyę obywatelską z Księstwa na 
pochowanie zwłok Mickiewicza do Krakowa, oraz 
złożyć wieniec od obywateli na trumnio wieszcza, 
aby komitet, jaki się utworzy, zajął się przyjmowa
niem kwiatów i kłosów z niw i łanów wielkopol
skich, celem przesłani! ich ao Wadowic do ogólne
go wieńca ludowego.

D iiennik Poenański donosi nadto, że tak Prusy 
Zachodnie, jak Śląsk i Warmia połączą się dla od
dania wspólnej ezc nieśmiertelnemu wieszczowi, 
który sławą niespożytą okrył ojczyznę naszą, a wy
warł wpływ na cało pokolenia społeczeństwa nasze
go i nie przestania nigdy nadawać najszlachetniej
szego i najwznioślejszego kierunku.

Kronika.
K r a k ó w ,  12 ceertoca.

Drugi Zjazd historyków polskich odbędzie się 
w dniach 17 do 19 lipca (czwartek, piątek i sobo
ta). Szczegółowy porządek dzienny Zjazdu, tudzież 
program uroczystości zostaną w Bwoim czasie ogło
szone. Referaty na Zjazd nadesłane, których druk 
jest już na ukończeniu, rozesłane zostaną pomiędzy 
uczestników Zjazdu w czasie najbliższym. Zgłoszeni! 
uczestnictwa przyjmuje „ekretarz dr. Oswald Balzer, 
Lwów, ulica Zimorowicza 1. 7. Wkładka uczestni
ctwa wynosi 5 złr. ( *  5 w. —  10 marek —  i i  
franków).

Zamierzony zjazd młodzieży polskiej I sło
wiańskiej zccoł przez władze akademickie z. maza
ny, skutkiem ezogi nie odbędzie się.

Z uniwersyietu. Rektorem uniwersytetu Jagiel
lońskiego wyi»r.tDj  u s ta ł  wczoraj na rok szkolny 
1890/91 prof. Winceuty Zakrzewski.

Zarząd /ucnatani ■■łejfwotcl ogłasza: „Do ’ 
stojna eaeLft, nic chcąca być wymienioną, złożyła w 
kasie \kadeirui umiejętności 10.000 złr z przezna
czeniem procentu, według uznańia co dwa lub tizy 
la ta , na nagrodę za dzieła treści naukowej, a głó
wnie -rl igijiyi imizfricj PrwepMwozeuiu temu ma sLp 
stać zadosyć po Ujdłuższem życiu czcigodnego da
wcy. Równocześnie otrzymała Akademia od ck. Są* 
du krajowego w Krak iwie zawiadomienie, że zapi
sana jej testamentem bł. p. dra W arschauera kwota 
4.000 złr., już przez pozoBtałą wdowę złożoną zo
stała w depogynie sądowym. Woli zatem testatora, 
nżyoia odsetek na nagrodę za wypracowania zadań 
konkursowych treści lekarskiej, stać się będzie mo
gło zadosyć w terminach testamentem wskazanych, 
z wyjątkiem jedynie pierwszego, który o tyle opó
źnić się musi, o tle tego wymagać będzie zebranie 
z odsetek kwoty putrzebnej do unzezenia od tego 
legatu należytośoi skarbową)11.

P. Erazm iorzm^nawski, znany w najszerszych 
kołach polskich filantrop, przybędzie jutro z Nowego 
Jorku do Krakowa i zabawi tu w towarzystwie 
członków swejej rodziny, przybyłych z Królestwa 
Polskiego, Ao pierwszych, dni hpca, t. j. aż do za
kończenia uroczystości złożenia zwłok Adama Mi
ckiewicza na Wawelu.

W ładysław  Żeleński skomponował marsza ża
łobnego, który granym będzie podczas uroczystości 
złożenia zwłok Adama Mickiewicza na Wawelu.

P. Władysław Chrośnikiewicz, o którego ta- 
jemniczem zniknięciu donosiliśmy, powrócił z Wie
dnia zupełnie zdrów i wyleczony, i objął napowrót 
kierownictwo swego zakładu rzeźbiarsko -kamieniar-

Wielka loterya fantowa w parku krakowskim
na rzecz kolonij wakacyjnych, która się odbędzie, je
żeli pogoda posłuży, w niedzielę 15 b. m., ściągnie 
niezawodnie liczną publiczność, chętnie spieszącą z 
pomocą dla w ielee pożytecznej i poparcia potrzebu
jącej instytucji. W liczbie 600 przygotowanych fan
tów znaczna część przedstawia większą wartość, jak: 
wyroby złote, srebrne, stolarskie, skórzane i galan
teryjne, oraz wina i likiery w butelkach, herbata w 
paczkach funtowych i t. d. Cena losu jest bardzo 
przystępna, gdyż wynosi tylKo 20 ct. Nadto urzą
dzoną będzie loterya dziecinna, w której bilety po 
10 ct. wszjstkie wygrywają. Podczas loteryi fanto
wej przygrywać będzie muzyka wojskowa.

Wydawnictwa RmMswiczoU skie P. Kazimierz 
Bartoszewicz oprócz „Zfetycli myśli11, o czem onegdaj 
pisaliśmy, przygotowuje „Pamiątkę pogrzebu Adama 
Mickiewicza11, składającą się z części literackiej i 
artystycznej. Wyaame będzie bardzo ozdobne, na 
pięknym papierze Oprócz illustracyj okolicznościo
wych, „Pamiątka* poda podobizny maski puśmier- 
tnej Mickiewicza, domu. w Którym umarł, pomnika 
w Munimorency, s a m fa g u , medalionu Lewandow
skiego, medalionu Prćaulta i t. o! Część literacka 
składać się będzie z wiriazy, aforyzmów i artyku

łów zastosowanych do okoliczności, a dostarczonych 
wydawnictwu przez najpierwsze siły literackie.

Z teatru. Lekka jak puch, a przytem mile w 
ucho wpadająca muzyka „Farinellógo" zjednała ope
retce tej przy zeszłorocznem jej wystawieniu zna
czne powodzenie, które znalazło swój wyraz i na 
wozorajszem wznowieniu. Licznie zgromadzona pu
bliczność z zapałom oklaskiwała odtwa*zającycli z 
właściwym sobie humorem i werwą humorystyczne 
role, pp Myszkowskiego i Skalskiego, a dowcipnym 
ich kupletom o „kontrakcie14 towarzyszyła jak zwykle 
Durzą oklasków. Partyę królowej objęła w tym ro
ku w zastępstwie nieobecnej pani Skalskiej paui Bocs- 
kaj i dowiodła, że nawet rolom nie odpowiadającym 
jej usposobieniu i scenicznemu temperamentowi po
trafi nadać artystyczne piętno. Jej królowa była spo
kojną, szlachetną i pełną wzdzięku i godności i go
dnie reprezentowała wraz z królem i Fannellim 
szlachetniejsze tło w operetce. Gorące oklaski zbie
rała też pani Kasprowicz za wesołe kuplety! o „do- 
łeczku11. Część muzyczna wypadła zupełnie _ bez za- 
rzutm

W akcie drugim wystąpili wczoraj po raz drugi 
przedstawic.ale sztuki cnoreograficznej, ^anna Sach- 
só wna, oraz p. Hoffmann, i odtańczyli zręczny i po
mysłowo ułożony „taniec hiszpański*. Występ wczo
rajszy obojga artystów dał sposobność wszechstrouniej 
ocenić ich zalety i zaolytą wprawę. Panna Sachsó- 
wna tańczy , z wielkim wdziękiem a bez tak częstej 
u baletniczek trywialności ruchów, p. Hoffmann zaś 
należy Lez zapi zoczenia do najlepszych tancerzy, ja
kich kiedykolwiek mieliśmy sposobnosó widzieć. Je 
go „pas1? celuje lekkością, ruchy nader zręczne i 
wprawa godna podziwu, co wszystko składa się na 
całość nader estetyczną.,

Wprowadzeniem baletu dyrekcja podniosła zna
cznie siłę attrakcyjną przedstawień operetkowych i 
ich stronę dekotacyjną, co z uznaniem zapisać na
leży.

Dyrekcya Zakładu ubezpieczenia robotników 
od wypadków dla Gaiicyi i Bukowiny we Lwo
wie zawiadamia wszystkich przedsiębiorców, którzy 
robotników swoich muszą ubezpieczać w wymienio
nym Zakładzie, że w czasie od 1 do 14 lipca b. r. 
w myśl ustawy pańotwowej z dnia 28 grudnia 
1887 nr. 1 Dz. u. p. 1888, pod rygorem kar w 
tej ustawie przewidzianych, są obowiązani złożyć 
obliczenia wraz z przypadającą opłatą za ubiegły o- 
kres płatności, tj. za czas od 1 stycznia do 30 
czerwca br. Większe przedsiębiorstwa, opłacające 
znaczniejsze kwoty, przesyłać ja mogą Zakładowi 
najtaniej kwitaryuszami pocztowej kasy oszczędności. 
Jeden taki kwitaryusz wraz z przesyłką pocztową 
kosztuje w Zakładzie 20 ct., składa się on z 10 
kartek, które przez 5 lat służyć mogą do przesyłek 
półrocznych premij asekuracyjnych. Mniejsze kwoty 
najmniej przesyłać można przekazami pocztowemi. 
Według § 29 statutu Zakładu, upomnienia co do 
nadsyłania obliczeń i opłat na ubezpieczenie nie 
mają miejsca, a uchybiający temu obowiązkowi przed
siębiorcy nie mogą w żadnym razie uniknąć kary, 
przepisanej w § 52 ustawy.

&iui sobotę dnia 7 bm. w kościele św. Mi
kołaja we Lwowie pobłogosławionym został związek 
małżeński między p. E. Ullmanem, urzędnikiem 
krak. Tow. ubezpieczeń, a panną Źofią Łonioką, 
córką Sekretarza i buchaltera tegoż Towarzystwa.

Wyjątkowa neaza. Wdowa, pogrążona w wiel
kiej nędzy, obarczona 6 dziećmi, z których jedno 
niuUłenzalsi* <Lwfi U l  i ełrar a mjwołnje się du 
współczucia osób litościwych. Łaskawe datki przyj
muje administracja uaszego pisma. Na ten cel zło 
żyli A. 1 złr., Z. 20 ct.

Z Chrzanowa donoszą nam : W dniu 7 b. m. 
odbył się w sali kasynowej w Ohrranowie wieczorek 
muzyitalno-woKalny, urządzony staiani im grone mło
dzieży krakowskiej na rzecz włościau dotkniętych 
klęską głodową. Publiczność zgromadziła się duść 
licznie, lecz nie tak , jak na to cel i program wie
czorka zasługiwały; usprawiedliwiamy to niepogo
dą, która wielu zamiejscowym przybyć nie pozwoli
ła. Wieczorek pod względem wykonania powiódł się 
doskonale. Rozpoczął go p. S. słowem wstępnem, 
Które na obecuych silne zrobiło wrażenie. Gra na 
skrzypcach p. Bed., śpiew solowy p Wol., gra na 
fortepianie p. R. i gra na cytrze wypadły bardzo 
dobrze, za co też wykonawców serdecznie oklaski 
wano; szczególnie podobała się deklamacja p. Musz., 
który z przejęciem wygłosił piękny wiersz Konopni
ckiej „Przed sądem*, a zmuszony oklaskami dodał 
prześliczny wierszyk Asnyka. Urozmaicony program 
wypełniła komedyjka w 1 akcie Dobrzańskiego „Zło
ty cielec*, w której gra ałjktorów nie pozostawiała 
nic do życzeuia, a szczególnie postać bankiera Ro- 
senblatta oddaną została znakomicie. Goście z Kra
kowa bardzo miłe po sobie zostawili wrażenie.

Piórowstręf. Mężczyźni i kobiety, pisujący dla 
zysku, nie są zazwyczaj gorliwymi korespundentami. 
„Chociaż pisanie jest mojem rzemiosłem , nie widzę 
racyi, dlaczegobym miał praktykować je dla przy
jemności", mówił Mark Tw ain, który pali zwykle 
bez przeczytania nadsyłane sobie listy. Bret Harto 
również nie odpowiada swoim korespondentom. Ten- 
ayson twierdzi, iż mógłby policzyć listy, które w 
życiu swojem napisał. Ouida na tysiąc odezw odpi
suje zaledwie na jednę.

Ze S t owa r z y s z eń .
I Posiedzenie Tew. nauczycieli szkół wyższych
we Lwowie odbędzie się w sobotę dnia 14 b. m. 

j o godzinie 6 wieczór w sali fizyki szkoły realnej. 
Porządek obrad Sprawa podniesienia nauKi języka 
polskiego w naszych szkołach średnich. Ref. pref. 
Próchnicki.

=  Z Tow oświaty ludowej. W sobotę du. 14 
bm. o godz. 5 */, wieczorem odbędzie się w sali po
siedzeń Rady miejskiej walne zgromadzenie człon- 

: ków krakowskiego Tow. oświaty ludowej. Porządek 
dzienny: Zagajenie zgromadzenia przez przewodni 
czącego; odczytanie protokółu walnego zgromadzenia 
z dnia 18 czerwca 1889 r.; sprawozdanie z czynno 
śoi Wydziału za rok 1889; sprawozdanie komisyi 
kontrolującej za rok 1889 ; wniosek wydziału wzglę
dem zmiany staoutu; wybór w miejsce ustępujących 
członków wydziału ; wybór komisyi kontrolującej.

M l m i o w u i m . P. Antoni Góralczyk w Maszynie 
mianowany został starszym komisarzem leśnym i jako kra
jowy inspektor lasowy przydzielony do namiestnictwa we 
Lwowie.

S k ł a d k i .  Dla wdowy wożyl A. 1 złr., Z. 20 ct.

Repertoar teatru lwowskiego w Krakowie.

W s o b o t ę  14 czerwca ./Mikado czyli jeden 
dzień w Titipu", operetka w z aktach W. S. Gil
berta, muzyka Artura Sullivaua.

W n i e d z i e l ę  15 czerwęa: „Mikado czyli je
den dzień w Titipu", operetka w 2 aktach W. S. 
Gilberta, muzyka Artura Sullivana.

WiaflomoSci naftowe, l ir a c t ie  i artysiyczne
#*# T e a t r  k r a k o w s k i  w r. 1889/90. Na 

scenie krakowskiej w ubiegłym sezonie tj. od 1 
września 1889 do 31 maja 1890 r., odbyło się 
196 przedstawień, z tych 188 wieczornych, a 8 po
południowych.

Dzieł scenicznych odegrano w powyższym cza
sie 114.

Z tych oryginalnych 50 , tłumaczonych 64, z któ
rych znowu wypada, podzieliwszy na rodzaje sztuk: 
tragedyi 10, dramatów 26, kumedyi 65 i sztuk lu
dowych 13.

Powtarzanych z poprzedniego sezonu grano sztuk 
45, zaś wznowionych, a niegranych od lat kilkuna
stu, zatem w nowej obsadzie i na nowo uczonych, 
dano sztuk 44.

Po raz pierwszy w tym sezonie wystawiono sztuk 
25 — a mianowicie: „Alcybiades" 2 razy. „Arria 
i Messalina" 4 razy. „Dwór w Władkowicach" 3 
razy. „Dz.enniczek Justysi* 1 raz. „Dla świętej zie
mi11 6 razy. „Dzieci skazanego* 3 razy. „Figle ko
biet" 2 razy „Jestem literatem" 2 razy. „Książę 
Pan" 9 razy. „Ksenia" 2 razy. „Mój mały" 2 ra
zy. „Nerwowe żony" 5 razy. „Nowa Francillon" 2 
razy. ,Nikareta4 1 ran „Odwiedziny" 1 raz. „Pe- 
pa“ 3 razy. „Po wystawie parybkiej" 1 raz. „Pod
lotek" (fragment) 1 raz. „Rabusie cudzej zwierzy
ny" 3 razy. „Sierota z Lowood* 2 razy. „Teścio
wa" 3 razy. „Walka o byt" 8 razy i „Za króla 
Sasa" 1 raz, z których 13 oryginalnych, a 12 tłu 
maczonych.

Nazwiska autorów granyAi polskich są na
stępujące : Anczyo, P. brahamowicz. Bliziński, Bału
cki Błotnicki, Dobrzański, Fredro ojciec, Fredro syn, 
Galasiewicz, Kiaszewuki, Korzeniowski, Koziebrodzki, 
namińskl, Kościelski, Kozłowski, Łętowski, Łoziń- 
Bki, Mickiewicz, Mańkowski. Przybylski, Ruszkowski. 
Słowacki, Sienkiewicz, Starzeński, Szober, Sewer, 
Urbański, Wołowski, Wdowiszewsk:, Zalewski Żół
kowski.

Nazwiska autorów obcych: Augier, Beaumarchais, 
Bayard, Bau? llle, Barbiere, Barrierre, Blume, Brach- 
vugel, Birch-Pfeiffer, Brandes, Cadulle, Cormon. Du- 
manoir, Dumas, Daudet, Delacour, D’Eunery, Feuiilet, 
Gutzkow, Gogol, Hjuueąuin, Labiche, Legouve, Meil- 
hac, Moser, Moieau, Nestroy, Nevsky, Ohnet, Paille- 
ron, Roger, Raupach, Szekspir, Sziller, Scribe, San- 
deau, Sardou., Schoentahn, Theuriet, Tondć, Yalabre- 
quo, Wilbrandt.

(hekawen? jest obliczenie, ile razy który z wybit
nych artystów występował w tym sezonie —  i ta k : 
Antoniewski 95, Dorowski 135, Feiiksiewicz 95, 
Grodzka 41, Hoffmanowa 29, Jejde 112, Kałużyń
ska 87, Konopka 106, Koźmin 87, Kłosowska 56, 
Lubicz 78, Niedzielski 115, Przybyłowicz 3, Rygier 
61, Raszkowski 74, Sobiesław 89, Solski 94, Suł
kowska 80, Stępowski 105, Siemaszko 98, Siema- 
szkowa 32, Śiiwicki 95, Winiarski 106, Winiarska 
64. Werner 84, Wojnowska 84, Wolska 89, Wój
cicki 109, Wójcicka 63, Żelazowski 65, Żelazowska 
61, Zalewska 46, i Ziembińska 46.

Gościnnie występowali w tymże czasie: Dutertre 
3 razy, Rapacki 8 razy, Ładnowski Bolesław 4 ra
zy, Helena Marcello 8 razy, Kotarbiński 4 razy, 
Zimajer Adolfina 4 razy, Zimajer Helena 4 razy, F i
szer Gustaw 2 razy, Oudriczek, skrzypek 1 raz, Se
weryn Eisenberger 10 letui pianista 1 raz. Przed
stawień dla dzieci „Dioramy" Kozłowskiego było 
10 , fonografu Edisona 6. Przedstawień benefi-

S p o s t r z e ż e n i u ,  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług obserwatoryum krakowskiego). 

Erakuw, dnia 12 czerwca.

wczorąj dziś dziś 
g. 10 w g. 6 rąno g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 737.8 mml737 6 mmj736.0 mm

Temperatur ą 
w stopnitoh Celaiuuzu 16-f-*,0 1 + 1 4 * ," + 1 9 * 3

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) WSW 1 J  WSW 1 S I

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 81% 91% 78%

SUn nieba 1 
=  pog., 10 zup. pochm ( ^

10
burza

sowych 12, zas na cele dobroczynne 5 przedsta
wień.

Prób czytanych i pamięciowych odbyło się 410, 
orkiestrowych i fortepianowych 73. Cały personal 
teatralny prócz służby i orkiestry, która jest woj
skową, składał się z 49 osób.

Własnowolnie ubyły w tymże czasie dwie tylko 
osoby tj.: panna Ziembińska i p. Przybyłowicz. Na 
próbę debiutowała raz jeden pani Benzowa, artystka 
scen prowincjonalnych w „Uriel Akosta" jako Spi
noza, lecz nie została augażowaną.

Przez trzy  miesiące letnie tj. czerwiec, lipiec i 
sierpień, jak co roku, dawać będzie przedstawienia 
operetka lwowska, a przyszły sezon 1890/91 rozpo
cznie się z dniem 1 września b. r.

Bibliugrafia (Trawo i ekonumia).
— K r z y m u s k i Edw. prof.: O najnowszym 

projekcie kodeksu karnego austryackiego. Kraków 
1890.

— L i b i c k i  S tan .: O wydawaniu praw i ustrój 
instytucyj prawodawczych rosyjskich. Warszawa 
1890.

—  S t e f c z y k  Franc. d r . : Przewodnik dla spół- 
kowych kas oszczędności i pożyczek systemu F. W. 
Reifeisena, Kraków 1890.

— S z c z e p a n o w s k i  S t.: O wpływie tanich 
komunikacji na rozwój ekonomiczny kraju. Lwów 
1890.

—  W i n i a r s k i  Leon: Stosunki społeczne w 
Anglii. Paryż 1890

Telegramy „Nowej Reformy!1
(Telegramy własne ,  Nowej Reform y11.)

Belgrad, 12 czerwca. Serbskie dzienniki rady
kalne uderzają z wielką gwałtownością na Au- 
stryę. Dzienniki austro-w ęgierskie, które przy
niosły wywody hr. Kalnokyego o stosunku do 
Serbii, uległy tutaj konfiskacie.

Berlin, 1.2 czerwca. Na posiedzenia stronni
ctwa środkowego oświadczył p. W i n d t h o r s t ,  
że rząd zdecydowany jest r o z w i ą z a ć  p a r l a 
m e n t ,  gdyby przedłożenie rządowe o powię 
kszeniu liczby wojska nie zostało uchwalone.

kTdegram y B iu ra  koresyonaoncyjnego.)
Wiedeń, 12 czerwca. W. książę P iotr Nikołaje- 

wicz z małżonką przybył tu przed wez o raj z Oe- 
tynii, a wczoraj od,echał do Francensoadu w celu 
odwidzenia księżny Czarnogórskiej. Z Franzens- 
badu uda się W. księżę wkrótce do Petersburga.

Budapeszt, 12 czerwca. Trybunał apelacyjny 
zniósł wyrok sądu temeswarskiego w głośnej 
sprawie loteryjnej Farkasa i nakazał przeprow a
dzić proces ponownie.

Berlin, 12 czerwca. Obie Izby sejmu pruskiego 
zbiorą się jutro popołudniu na wspólne posiedze
nie dla wysłuchania orędzia królewskiego o zam
knięciu sesyi.

Berlin, 12 czerwca. W edług Norad. Allg. Ztg. 
w międzynarodowym kongresie lekarzy w Berlinie 
wezmą udział nietylko francuscy lekarze wojsko
wi, wyznaczeni przez ministerstwo wojny, ale i 
grono lekarzy cywilnych, wyznaczonych przez 
m inistra oświaty. W skład tego grona należą gło
śni profesorowie: Leon Lefort, BoucLard, Char
les Richet. Pierwszy z nich znany jest i bardzo 
ceniony w Niemczech, szczególnie za to, że nie
jednokrotnie mimo narażania się na wszelakie na
paści wyrażał się z uznaniem o troskliwem pielę
gnowaniu chorych więźniów francuskich w szpita
lach niemieckich, —  a nadto postęp naukowy i 
urządzenia kliniczne w Niemczech zawsze wysoko 
cenił i we Francyi o tern głosił.

Berlin, 12 czerwca. Między Niemcami a A n
glią toczą się rokowania o ostateczne uporządko
wanie i zgodne załatwienie wzajemnych stosun
ków i praw w Afryce wschodniej.

Berna, 12 czerwca. Rada związkowa ogłosiła 
zakaz dowozu drobnego bydła z Włoch z powo
du zarazy pyskowej i racicowej, jaka grasuje w 
Włoszech północnych.

Belgrad, 12 czerwca. W edług Agenc« de B el- 
grade rząd serbski przesłał posłowi swemu w 
W iedniu notę, przeznaczoną do wręczenia jej hr.

Kalnoky’emu. Nota owa zawiera oświadczenie, że 
wyjaśnienia, udzielone przez hr. Kalnokyego w 
delegacyi o stosunku do Serbn, zasmuciły głęboko 
rząd serbski. Środki ekonomiczne, zarządzone 
przez rząd serbki, zmierzają wyłącznie do pod
niesienia sił pioduktyw uych i do wzmocnienia 
finansów kraju, a wcale nie dąz? do nadwątlenia 
przyjaznych stosunków z sąsiednią monarchią. 
Postawa niektórych serbskich dzienników, do
znająca surowego yc tępienia także ze strony rzą
du serbskiego, ino może być dowodem tw ierdze
nie Ju£oby radykalny prąd  w Serbii miał nie
przyjazne dla Austro-W ęgicr zamiary. Zresztą 
nawet po wyjaśnieniach hr. Kalnokyego i mimo 
niezgodnych z obowiązującemi traktatami środków 
lepresyjnych co do przywozu nierogacizny, Ser- 
t .a  zgodnie z dawniejszym1 swojemi oświadcze
niami pozostanie w .erną lojalnej przyjaźni wzglę
dem monarchii sąsiedniej, i nie może w żaden 
sposób uznać, że ze strony Serbii z umysłem 
czy bez namycłu stało się coŚKolw.eK cnoeby naj
drobniejszego, coby mogło nadwyrężac dotychcza
sową wzajemność.

Bukareszt, 12 czerwca. Na tw ierdzenie aiziśa- 
nika Tetnps, że rząu rumuński za podwyższenie 
cła od kukurudzy we Francyi udweittję się pod
wyższeniem rumuńskiego cła na francuskie wy
roby Jedwabne i pachmdła, oświadcza In d ^ e th u -  
ce Roumaine, że ministerstwo dotąd nie powzię 
lo w tej sprawie żadnej decy&yi, aie óyć może, 
że zażąda od Izby poselskiej upoważnienia do 
takiego odwetu

Sufia, 12 czerwca. Prokurator M ark o r wnloS'1 
wczoraj do najwyższego woi licowego Lw nryjsego 
trybunału rekurs przeciw w ytykow i, jata zapady 
na Panicę i kołobkowa, —  Trybunał kaeą/iyjny 
rozstrzygnie sprawę w przyszłym tygodniu

HTi
K u r s t .  t e l e g r a f l e z n e .

r U l d a l t  w l w a t a A a l t f u j
KjLs w  w a l

dnii 11 czerwca 1890 ro k u / austr
i l r . ot.

Zjednoczony dług w papierach . . . —
Zjednoczony dług w srebrze . . 9C oO
Austryacka renta złota . . . 109 •0
5% austryacka renta (marcowa) . . 101 35
A kcje banku austro-węgierskiego . . 966 —
Akcye k r e d y to w e ................................... 805 25
London .................................................... 117 20
Srebro ......................................................... — —
2D-to frankówki za sztukę . . . . 9 33
Dukaty austryack ie ................................... 5 55
banknoty banhu niemiec. za 100 m. 57 57 */,

O d p o w i e d z i a l n y  R e d a k t o r :

D r . A d a m  A s n y k .  
W y d a w c a :  D r . LesłfLiA B o r o fts k i.

Rubryka „Nadesłane* nie pocnodzi oa Reaak 
cyi, która te ł ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NA D ESŁA N E

w a l a  m i n e r a l n a

S Z C Z m -A LK A LIC Z N A
najlepszy dyetetyczny i orzeźwiający napój, 
doś wiadczany w nieżycie żołądka i kiszek, w 
chorobach nerek i pęcherza, polecany bywa 
przez najznakomitszych lekarzy, jako najsku 
teczniejszy środek pomocniczy przy kuracyi 
kansbadzkiej i innych zdrojowisk, również ja
ko środek pokuracyjny do dalszego użycia dla 

i ekoa walescentów.

O r. E ra z m  K rz y s z k o w s k i
b. sekunaaryus/ I klasy w szpralu dla 

dzieci w Wiedniu, 1305-3
po kilkoletniej praktyce szpitalnej ordynuje od 

15 czerwca w zakładzie zdrojowe kąpielowym
w Rymanowie
Dworcu gościnnym11 (Eur- 
haus) od g. 8—10 rano

w

K r a k ó w ,  d n i b  1 2 /0 .
(Bm  bieżącego ktponu.)

Babie papierowe . . . .  za luO rubli
Marki tieiLieckie . . . .  za 100 mar.
SO-tn frankówka z ł o t a ...........................
6°/0 Poiyo/ka krajowa gaik . za rfr. 1UU 
* v /  Fuźyezka krajowa gaha. za złr. 100 
5°/0 Ob igacye indemn. gal. zaz łi. 100 k. m. 
ł ’/, °/» Liaty zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5“,, Obliei komunału, ,  „ . I Emil.
I ' . ,  lufty zastawne Tow kred. ziew.

« v /»b ”/:
5%
5°/.
V/0
n

II Em.

Banku lup. zprem . 10°/, 
„ „ „ zwr. za 40 lat

Eról. Pol. za rubli 100 
lik widać. „ ,  .  „ 100

L w ó w , d n i a  10 /6 .
(Bez bieżnego kuponu.)

• keye Banka hip. gal. (dywid.J na mt. JOu 
5*/, Listy kaśCBanku iupot, gai. * ł  zh. 100 
i llt °L 1 ssty zart. Banku Krą] za złr. 'OC 
57 , Lifty zaet Tow. kred. i i  om. za złr 100
i 1% °/o „ „ „ „ za złr. 100
4 °l. „ „ o ar 56 złr. 100
57,  0 bligaoye indt-mn. gaik . za zł. 100 n>. k. 
57J Ofclig. kumun. Banku kraj. za złi 10C 
4, /,°/» Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100

płacą

134 — 
57 

9 30 
104 35

97 75 
104 25

98 50
100 35 
97 35 
94 50

100 -  
lou 25 
1O6 50
101 35 
93 — 
88 35

303 — 
101 30uo _
i OO 70 
1Ó0 15
95 — 

104 10 
100 75 
98 101

Zadają

135 35 
58 -  

9 40 
106 —
98 75 

105 50
99 50 

101 50
98 50 
95 50 

JOt - 
101 25 
107 50 
103 35 

94 50 
89 75

806 —
103 —
99 70 

101 40 
100 8i, 
95 7 .

104 80

98 8C

W a r s z a w a ,  d n i a  U  6
(Bez bieżącego kuponu.)

5*/, Liaty astawne z r. 1869 za rubli 
47 , Listy linwidaoyjne . . za rubli 
5°/o Listy zast. Warszawy I Em. „ „

» ■ .  UE m. „  „

5 1» » n „ IV E m .., „

H l e d e ń ,  d n i a  1 1  6 .
O H l g l  d ł s g u  p a ń s t w a

(bez bieżącemu kuponu.) 
u '/, Renta ausir. papier. , , za alr.
5°/t » * srebrna . . za tir.
47o » n złota . . .  za złr.
57 . ■ n papier, nowa zaarr.
4°/0 Losy z r. 1854 na 250 złr. . . za 
f>7t * 1 r - 1800 na 500 złr. . . zi.
57, „ z r. 1860 na 10(1 złr. . . aa

„ z r. 1864 uez 7o cało . . za
„ ł r. 1864 bez •/„ poł . . za

Obllgaoyo koraay wąglaraklei

47 , Renat złota . . . . .  za *Jr. 
5"/, Renu papierowa . . .  za str. 
57„ Obl.k.Ostb z 1876 w zł. , . .
Poźyczaa j rem węg. po 100 zł. „
Pozy zka prem. węg. po 50 zJ. „
47 , Looy CisańskiefTheiss-Reg.) „

płaaą żądają

100 95 40
100 90 50 —
100 99 50 — —
100 97 — — —
100 95 — — —
100 94 10

100 89 89 20
100 90 15 90 25
100 109 75 110 —
100 101 40 101 60
100 131 50 132 50
100 140 — 140 50
100 144 60 145 25
100 176 25 177 —
100 176 25 177

100
100 99 80 10(] —
100 113 20l114 —
0 _ 138 25 138 751

IOO 138 95 138
100 126 H 127 ió

ObPgaaye ladewalzao; Jas.
5 7 , Obi. md. Gaiicyi . . .  za 100 m.k. 
57- Obi. ind buków. . . .  za 100 m.k. 
5*/, Obi md Siedm. . . .  za 100 m.k. 
*7 , Obi. ind. Węgier . . . za tOO złr

Liaty zastawne
4 '/ ,7 ,  Boden- 3ndii allgem. ost. *a złr. 100 
3 7 , Boden-Credit allg osf z pr. za złr. 100 
57 , Banka hip. . z 107, pr za złr. 100 
57 , Ban< a lup. ga,. 40-ieinte za złr 100 
57 . Gal. Tow. 1 -ed ziem. stare za złr. 100 
47 , Ga' Tow. kred. ziem. o lr .T j  złr 100
4 7 .7 , Gaf Tow. krec,. ziem oki.5S alr. \uO
4 7 .7 , Ban*, k-ajowy golioyjsk i.» złr. 100 
57 , Bank kraj. obi. kouoiialne za złr. 100 
4‘/,7 , Banku austro-wegie-sk. za zł- 100 
47 , Bankn austro-węgleiskiego za złr, 100 
470 Banku hip. węg. z premią za złr. 1GJ

L e s y.
Budanest losy bazylika na b kłr. w. a.
Kredytowe austr. . . na 100 złr. w. a.
Olai ................................na 40 złr. m. k.
4 7 , Tow. iegl. Lun. n* 100 złr w. a.
Krakowskie . . . .  na ^0 złr. w. a.
Ofnei (mioft* Budy) na 40 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a.
Ozeiw. Krzyża węgierskie na 5 z ł', w. a.
K udo lfa ............................... na 10 z 'r. w. a.
8ianialawowskie . . . na 30 złr w. a.

płacą iąciąię
I

104 35 
104 50 
104 
89 10

101
108
„O”
101
100
94

400
99 

IGO 
xO.
100 
110

7 75 
185 50 
58 35

135 -  
23 -

18 75 
12 oO
19 oP 
27 -

105 35
105 30
106 — 
89 70

10£ —  
108 50 
107 75 
101 76 
101 —

101 —

99 50

101 75
100 80 
Illl #6

8 —
186 50 
59 25 

188 -  
33 50 
63 -
19 25 
13 —
20 5C 
39 —i

Akoye h u k o w o -
rłr
złr.
Złr.

155
123
30o

A ngiobans:.......................... na 300
Bankrerein Wiener . . u  100 
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 
K nditbank węg. allgem. aa 300 
Galie. Bank hipoteczny j a  2uC 
1 aenderbauL . . .  na 30u 
Anstro-węgiersKi . on 8(4) złrjDM
Unionban* . . . . .  na 100

złr.

ił :

Aknye kolejnwe
16-87 Żegluga na Dunaju . . na aOu złr. 

117-15 Ferdynanda Półooen. . ju. lw u  złr. 
7*35 Karola Ludwika . . .  na 310 złr. 
7*94 Koszyoko-BogajnihsH 1 . na 300 str.

13 40 Lwowsko-fizerniow. . . «* 2<. iłr.
i n fr. Sraatseisenbahn . . - m* 2Gu złr.

1 fr.tLombardy (Siidbahn) aa  300 złr

W a I ■ t  y
Dukaty pełne w aiar . . . .  za sztuką
20-to F r a n k a r k i ....................za astUmf
20-t Maikówki . z a  sztukę
lół-lm peryały ros. pełne ważne za sztukę
Funty s z te e l in g i .................... w srtukę
Banknoty włoskie . , . . :a sztuką
Rublu papierowe . . . za 10 ‘ u t a i

płx* >•

v r. w*3 
złr. 803

335

245

80 156 40 
122 60 
206 S5 
342 50 
307 — 

iOH3b 70 
868 -  

50 346 -

367 - 
2 7 6 0 -  
198 50 
169 
231 
338 
i40 oO

6 551 
» 33 

lf  50

11
«6

361 — 
C7/0— 
199 -  
169 50 

i  5u 
29 — 

141 —

uG U  
60 i

b 57 
O U

1* 53

M 73 
48 30

134 96 134 75

oraz m ueA  ^  Kapuje i sprzedaje, tak na raehunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety,
_ walory, eakontnje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znacznm.bzyoh miastach

T K W  ■ M i‘,< H I I W O  T J r ,  K W M t c n r  w y i u i w i y  w Awtryi i iig n ak ą ; przyjmuje zleceniu jieidowe, wykonywają takowe spiesznie, pod nąjjcorzystnięjszemi w a ru u iu
w K i u c i M h  S i M k  nM w nj l r «  48  U d a  4 - > .  8 —lrnwc i l c w l a  ig ru w ia ty l  z a ła tw ia  d ą  zC w rc tu ą  pecsSą,



Nr. 133. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 13 Ozeiwca 1890.

Podziękowanie.
C
  1464 1

Mam zaszczyt wyrazić najserdeczniej
sze i najgorętsze podziękowanie Prze
wielebnemu Duchowieństwu miejscowe
mu, 00. Cystersom z Mogiły, Radzie 
gminnej w Krzeszowicacn, Weteranom 
i wszystkim Znajomym za zaszczycenie 
swym łaskawym współudziałem orszaku 
pogrzebowego ś. p. ukochane, mej m ał
żonki, za chrześoiańską przysługę i >.y- 
razy współczucia składam niniejszem  każ
demu staropolskie „Bóg zapłać“ .

Korwin w raz z rodziną.
i F o c i  z o r ą c z e n l e m !

N a g n io t k i  
i wszelkie zgrubienia skórne
usuwa bez boleści w spoeoo zupełnie 

nieszkodliwy bez wszelkich operacyj

„ S A L I l l E T I N  A“ 
maść na nagniotki.

Cena słoika wraz z przyboranr 60 ct.. 
pocztą 20  C i w ięcej, które przekazem 
łu b  w m a rk a c h  nadesłać można. x463 l 

Główny skład dla przesyłki:
Fr> Sdłircidaf, aptekarz, w Wilamowicach.

S B
p o le c a

zabawki, lalki, łamigłówki, 
gry towarzyskie i ogrodowe

w  w ie lk im  w j b e r s e .
Cenniki na żądanie franco. Obstalunki 

zamiejscowe odwrotnie. 1440 l o

R e a l n o ś ć
p r j )  u l .  S z l a k ,  Ł .  1 7 ,  składająca 
się z pięknego, parterowego domku mu
rowanego dla jednej rodziny, z ogródkiem 
przed domem i wolnym placem do zabu
dowania, jest z wolnej ręki do sprzedania.

W iadom ość  w zakładzie krawieckim 
Si. Czarnucnowskiego w Krakowie, ul. 
Floryanska, L. 33 1465 i  4

Dwóch chłopców
z dobiego dom u, z u Run .zoną II  klasą 
gim nazjalną. znajdą pomieszczenie w 
cukierni A. Masłowskiego w Krakowie, 

ulica Grodzka, L. II. 14ó8 i 3 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo.

C e n y  z n a c z n i e  z n i ż o n e .
C . i  k .  u p r z y w .

Fabryki rur steingutowych
( k s m i s n k s w y c f e )

LEDERERA & NESSENYI
p o ła c i swujs wyroby, jakoto 

r u r y  s r t l a g u ż s w e ,  k s m i n k l ,  

p l j t y  W rOŻHyOh k i l s h u i  itp.
Z am ó w ien ia  p R y j a u j e  G onor. z a s t ę p c a  

m  oa..< y, i iw i a
M. ZMnMd, inżynier, Krattw,

Fabryk* wyrobów betonowych, 
Biuro i skład wszech potrzeb technkznyeL 

G r s e g ó r a k i ,  Ł .  3 8 .

B e z p ł a t n y  1469 1 0

prattytam binroij
władający językiem polskim i nidmie- 
ckim w mowie i piśmie, z n a jd z ie  z a 

raz u m ie s s c s e n ie .
Wiadomość w Adm in. „N. Reform y".

S f  T y ln o  j e s z c z e  k r ó t k i  c z a s .  t l
Na Placu Diana 

T J Ł  BOlOitl StklHU
w ie d e A z k i 

r l H U k  u i u t o l o n y

Teatr małp i psów.
O o d z i e n n l e

Dwa Wielkie Przedstawienia.
Początek 

ps^słuSn lu •  S i wieesorem o 8.
Na kazlem przedstawieniu : Wielki skutek 

nniesseięśliwionego towarzystwa w czasie po
dróży, prudukcya 6 małp. Burza oklasków dla 
16 zadziwiąj^oo tresowanych psow jako gimna- 
ztyków. 11 ,oi lego produkują się najlepiej tre
sowane mełpy, psy i kuty. 1309 14 O

S K Ł A D

NASION i HERBATY
w  K r a k o w i e

przy ulicy Sławkowskiej,  L. 10, 
poleca

u . u  r m . a i e  Turalps angielski li t-  1 złr., 
kilo 1 zH. I»0 e t  Rzepe śoitrulówkg jeslonną 
litr 76 et. kilo 1 j -  Keśskl ząb asiorykaśskl 
po złr. 15 50 za 100 kilo. Msbar fisrczyos bia
łą, Wyką, i  . t a  fraaoazką, Koniczyna białą, 
n z o n ra u  I lukarustką, lu s itu a  traw  łąkswyob 

I gazenewych. 1423 z 6

M m i słacDacz Mycm
któnr iło iy ł iui połowę egzaminów ści- 
słycn, poasuknje Jakiegokolwiek p e p la -  
t u r g a  s ą ją e lś . Miejsce pobytu jest 

mu obojętnem.
Zgłoszenia pod adresem : K r a k ó w ,  

N a w y  Ś w i s t ,  M e d y k .  1410 3 8

■im m m m m im m m m  * i
ZAKŁAD OGRODNICZY §

Karola P r e e g e  |
Kraków, ulica Lubicz, L. 30, j i

poleca Szanownej P . T. Publiczności n a  u r o c z y s t y  o b c h ó d  p o -  H  
g r s e b u  A .  M i c k i e w i c z a  wieńce z gułęzi i wawrzynu , świeże pal- M  
mowe, magnoliowo , przybrane najpytizniejszeuii i najrzJuszemi k w i a t a m i ,^  
wykonano według najróżnorodniejszych wzorów i najnowszych wymagań. J |j | 

W ykonuje również bukiety, wachlarze, poduszki ze świeżych kwia
tów według najnowszych iasonów i wzorów zagranicznych. Fantastyczne “Sg! 
koszyczki na kwiaty są zawsze w wielkim wyborze na składzie Zakład H  
mój posiada największy wybór roślin pokojowych i dekoracyjnych. U l

Zamówienia tak miejscowe jak na prowincyę uskuteczniam sumień- J |  
nie i jak najpuuktualuiej Z wysokim szacunkiem JH

Telegram: Freege, Kraków. K a ro l Freeye. d
F i l i a : u l i c a  S z e w s k a ,  L .  4 .  1467 1 7 m|

i
i
■£3/ i p i p y i  a m  . i r p p y p t i 

8 Fii
&

O g io iK c n ie .
W  d n i u  2 0  c z e r w o i ;  !>. r . ,  jako na terminie pierwszym, 

i w  d u i u  2 7  c z e r w c a  L . r . ,  jako na terminie drugim , odbę
dzie się w o. k. sądzie obwuujwym w Nowym Sączu l i c y t a c y j 
n a  s p r z e d a ż  w i e r z y t e l n o ś c i ,  n a l e ż ą c y  e h  £ d o  m a s y  
k o n k u r s o w e j  H e n r y k a  K L o r b la ,  kupca w  Nowym Sączu. 
Wierzytelności te przedstawiaia wariośó nominalną około 8000 złr. 
i sprzedanemi będą ryczałtem na pierwszym terminie za sumę 200 
złr , lab wyżej takowej, zaś na drugim terminie także za sumę niż
szą. jednak nie niżej jak 150 złr.
1 4 7 0 1 8 Z a r z ą d c a  m a sy .

W ,

I E L K A
od 14 maja do 15 października!
od 10 rano do 10 wieczór. |

Wl i T  A .  W  A
rolniczo-lesnej sztuki i przemysłu

Świetne k.skady — P ark  I Rotunda. 
Wieczni e,n oświetlenie elektryozne.

Wi E D E Ń
Hohinda

1200 10 10
w  ■tęp 40 o-fc. — w niedziele 1 Święta 30, — IDzleol płeoą. 30.

Dyplom uj-nania z wystawy przy 
zjeździe Stiaży pożarnej z eałej 
Galieyi z W. ks. krakow skiem  
w Tarnowie d. 20 i 30 czerwca 

1889 roku

L ist uzuaica z wystawy przy 
zjeździe Kółek rolniczych we 
Lwowie dnia 23 października 

1389 roku.

W ENKE &  RO ŻEK
FABRYKA

i roiczycfl i osiewam metan
w  K r a k o w i e .

181 SI
otrzymuje się po użyeiu c. k. wył. uprzyw.

kędzierzawiącej rezedowej pomady
Ltura prfij dłużuium Używania nawet miejsca zupełn i. 1, . A  
pokrywa bujuym porostem, siwe i ruae włosy zm ieniają swój 
kolor na ciemny, kosiada ona niezrównaną w łasność wzma
cniania oebnlek włosowych i usuwania w eiągu kilku  dni 
łupieżu , chroni przeoiwko w y p ad an ia , a każdym włosom 
dedąje połysku, utrzymuje je do późnej starości w na turalnyn 
ich kolorze,a prz7 długich włosach kobiecych nadajaim  wygląd

F A L I S T Y .
W skutek niesłychanie przyjemnego zapaohu i wspaniałego 
opakowania nadaje się jako ozdoba każdej getow alni. — 
Cenn ty g li.k .  wraz z spoeot ■ aiyw anla (w siedmiu języ- 
kucnj złr. I du, poozią z łr . i 6 0 ,  odsprzedającym odpowie- 
ani rabat. Fabryka I główne m ie jsc  rozsyłkowi , skład 

hurtowny I drobiazgowy u firmy 1098 4 20

C a r 1 3=* o X *t,
Parfumei I właśolci- kilku przywilejów w Wiedniu, VIII., 

Josefstad t, Josefetadteretrasee ,  3 2 ,
dokąd ts f  należy adresować wszelkie zamówienia, 
uskuteczniamy bądź za gotówkę, bądź też za zaliczką pi

W  K r a k o w ie  dostać można tylko prawdziwej I 
nlefałazowane] w handlu galant. p. W ilh e l m a  F e i i z a

które
oezt.

Likier stołowy wytworzony z delikatnego owoce brzoskwini, ułatwia trawienie 
i )<Lm icza się przewyboruyin smakiem.

Rozliczne podrabiania i naśladowania najlepiej f i  
uwydatniły różr.ice jak ie  zachodzą porównawczo v- C_ .—
z prawdziwym likierem, i wpłynęły przeważnie na

Cnghicn lcs 8a:ns

rozpowszechnienie j  ego.
Należy wymagać zawsze na etykietach podpisu
Fabrykant A ioryk otin y  

naatępńjąoe likiery:
produkuje róusiJei

A *

♦ V

w

w a rre T m  n  raoD tJku  z jid k ił t  trreoK ą kiokodr w  MKDŻLLD ZŁOTYM 
n i  WTBTiwn r o w s z i a m i  r . 4889

2 4  e l ą ^ n i e ń  r o c z n i e !
Co miesiąc jedno do trzbCh ciągnień! 2  e lą g -n ie n fa  j n ż  1 6  c i e r w r a .  
Z% ziemskie kredytowe losy główna wygrana S w .o o o  z l r . ;  Jó-sziv 
losy: główna wygrana 1 0 .0 0 0  z l r . ;  1 l i p c a :  Węgierskie czerwonego 

krzyża losy: główna wygrana 15.000 z l r .
S z tu k a  1 3 %  z te m z k i  k r e d y to w y  lou .

„  1 a u m try a c k l  c z e rw o n e g o  k r z y l a  lo s .
,, 1 w ę g ie r s k i  c z e rw o n e g o  k r i y ż a  lo s .
,,  1 w io s k i  c z e rw o n e g o  k rz y R a  lo s .
M l  B u d o w y  b a z y l ik i  lo s .
„  1 s e r b s k i  t a b a c z n y  l o s .
„  1 JÓ *ssiT  lo s .

Razem 7  losów oddaję w 8 0  miesięcznych ratach po 6  z l r .  
Zlecenia na tę oflarnjąeą nadawyczaj wielkie nadzieje a możliwie najtaniej obliczoną 

g u p ę  losow za pop/za^niem preysłiniem pierwszej raty, która natychmiast zapewnia 
prawo gry na wszystkie ciągnienia, najwygodniej za przekąsem pocztowym, albo pobraniem, 
jak długo mój u p a s  lotów wystarczy punktualnie uskuteczniam.

Listy ciągnień po każdem ciągnieniu, kalendarz losowy za rok 1 8 0 0 ,  jak równioł 
prospekta moich innyon grap losowych gratis 1 franco, M °  f  2

Wiener Wechsler- und Lombard-Gesch<ift
A . Ontfeld, W łen, Ł , W ip p lln g e rstra sse  27.

S lk a w h ł ,  l o k o m o b i l e  i  n a r z ę d z i a  r o l n i c z e  wyrobu naszej fabryki zostały na wystawie krajowej w roku 1887 trzema 
pierwszemi nagrodami wyszczególnione, a mianowicie sikawki i lokomobila otrzymały dwa pierws.e medale srebrne c. k. Ministerstwa handlu, 
zaś narzędzia rolnicze medalem wystawy.

Zdarzało się niejednokrotnie że konstrukoya sikawek, a izczególniej wentiló, , nie dla wsaystlioh okolic i gmin miejskich się uadawa- 
ły , a zwła.zcza tam, gdzie stosunki nie dozwalały zwracać uwagi na czystość w«dy do sikawek używanej.

Przy sikawkach dotąd istniejących musiało się używać li tylko ezys.ej wody, a op.óes tego zakładać kosze osłaniające prry wgżaoh ssąoych 
a pomimo to były wypadki, ż~ sikawki wciągały zanieczyszczoną wodę , lub piasek do wentilów i klap , wskutek czego szczególniej w gminach 
wiejskich sikawki z podobnemi »oi strukeyami wentilów były nie dr użytku. Otóż ażeby temu zapouiedz, skongtruuwałem ik .n k r  iowego sy
stemu, dającą się użyć do każdej wooy jaka jest pod ręką. Sikawką tą robiłem próby w obecności Delegatów i tzeuzoznawoów, jak świadczy 
sprawozdanie o tern umieszczone w „Nowej Reformie" w dniu 50 marca 1889, Nr. 74. wystosowane przez Świetny Wydział R .dy powiatowej 
w Krakowie. - -  Próby tej skawki odbywały się z oaystą wodą, później wodą tanieozysiozoną g l i n ą ,  p i n a k l e m ,  p o p i o ł e m ,  m u ł e m ,  
t r o c i n a m i  i  a ż c c a ik i .  w bard.o sraoznej ilośoi, rubiot - były próby z koszem osłaniał,oya. i bez kosza, a  dikawka działała tak jak s asy
stą wodą Obecni przy pióbie rz.u.oznawey Wni Panowie SUdimuLer i Bortnir. profesorowie m^olibeiki wyższej Szkoły pri.myałuwej, Kminu- 
wion, naczelnik straży pożarnej krakowskiej, ś. p. Dr. Brzeziński, dyrektor byłego c k. Instytutu technicznego, Szram, nadinżynier kulei półno
cnej Mrazek, urzędnik Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń, wydali orzeczenie jed lógłośnie, że sikawka jest dobrze obmyślanej konstrukeyi, 
pojedynczo i trwale zludowana, a przedewszystkiem, że tania, bu kosztuje li tylke 150 fl. a .atern dla gmin wiejikicli bardzo przystępna. Nadto 
fabryka uasza wyrabia sikawki dwukołowe, oztei około we, Według cennika, który na z,danie praeszlemy gratis i franco. Następma mam za
szczyt oznajmić P  T. Pnblicmośoi, że fabryka wyrabia, pnyjm nje i wykony wuju wszelkie reperacje w zakres mechaniki wchudząoe, jako: ka- 
tły, parowe machiny, lokomobile, gorzelnie, młyny, tartaui, machiny do kopalń, motory parowe i gazowe, p a m p y  p o u . e t r i n e  p a r o w f a  
1 r ę c z n e  d o  p o m p o w a n ia  k l o a c z i t y c h  n le c z y n to f ic l  i pompy rożnego rodzaju po najumiarkowańszyeh cenaeh, polecając się tak 
jak dotąd i nadal łaskawym względom P. T. Publioznoici. 1291 4 5

Maryazelside 
K j f o p l e  Ż o ł ą d k o w e

z n a k o m ic ie  d z ia łą ją c e

:':JW | ,■

tz*c->

na wszelkiego rodzaju ohoroby 
żołądka.

iłiez r< iw nane  p r z j  b r a k n  a p e 
ty tu , s łab o śc i żo łąd k a , w zd ęc iach , 
k w ań n em  o d b ija n iu ,  k o lk a c h , 
k a ta r a c h ,  żo łąd k o w y ch , z g a g a c h , 
żó łta c c e , o b m ie rz ło śc i i  w y m io 
t a c h ,  b ó la c h  g ło w y  ( je ż e li tg 
p o ch o d z ą  z żo łądka), k u rc z a c h , 
z a tw a rd z e n ia c h , p rz e ła d o w a n iu  
ż o łą d k a  p o tra w a m i i n a p o ja m i. 
Cena ]adnej flaszki wraz z przepisem 

„  , , 4 0  ct., podwójnej 70 cent. G łó w n y
M a rk a  o c h ro n n a , a k ła d  w a p te c e  Karola Brady w 

Kremleryzu (K rem sie r)  n a  M o raw ie  w  A u stry i.
-Ostrzeżenie I P ra w d z iw e  M a ry a c e ls k ie  k ro n le  

ż o łą d k o w e  b y w a ją  cz ęsto k ro ć  fa łsz o w a n e  i n a ś la d o 
w an e . W dowód prawdzlwoicl ty c h  k r o p li  p o w in n a  
k a ż d a  f la sz k a  być o w in ię ta  w  o p a k o w a n ie  cze rw o n e , 
z a o p a trz o n a  powyżej umieszczonym znakiem ochronym, 
a  p rz y  k aż d e j fla szcze  zn ą jd o w ać  sie p o w in ie n  p rz e p is  
u ż y w a n ia  k ro p li  z w z m ia n k ą , że d ru k o w a n y  je s t  w 
drukarni H. Guska w Kromłeryju (K rem sier).

Maryazelskie
•  —  l l _ "  w a n e  p rz y  z a tw a rd z e n iu

P l g U i k l  i 4* ™  « ł  ««fSto n a i l i -
*  w  ,  do  w an e , d la te g o  zw raca ć

p r z e c ą y s K z a j i c e .^ ^ m ^ ^ c h T o n S r i
p o d p is  ap tek& iM i K . B ra d y  w K ro m ie iy iu . C ena 
Jed n e g o  p u d e łk a  20  ct., ru lo n y  p o  6 p u a . 1 złr. Z a  
p o p rz e d m e m  n a d e s ła n ie m  ną leży tożc l k o s z tu je  1 ru lo n  
złr, 1.2 0 , 2 ru lo n y  złr. 2 .2 0 , 3 ru lo n y  lłr . 3 .20  o p ła tn ie .

k ie  * * ‘ ‘ * ■ ■M aryace lA k ro p le  żo łąd k o w e  i  m a ry a c e lsk ie  
iczające n ie  są ż a d n y m  5r___ iym. ukrauowe [ycnic y

s sz ce  lu b  p u ^ e łk n  w opisie użycia w y m len io i 
*  Praw dziw o-Tiaryacelskle kroplo lu b  plgułk: i ą 'd o

p lffU łk  pi
ta jem niczy

ice lsk le  k ro p  , _
rzec zy a a c z a ją c e  n ie  są ż a d n y m  ś ro d k ie m  
vm. Cz®icł a i   Ł....BI „ -sk ra t io w e ^ y c n io  a a z a ą j

’ w y m ie n io n e . %

Zaluzye
drewniane z auwmatem,

w kilku kolorach,

p ł ó c i e n n e
po cenach fabrycznych pole;a

W. Krzysztofowicz
w  Krakowie 1189 10 o 

l l y n e k , L. 37, l in ia  A —li.

Libyeli w
Krakowie w aptekach W. Redyka, F . Gralewskie- 
;o, P. Erokicwiozt., L. Rosnera, F. Sobierajskie- 
go, E. Stookmara, J . Trauczyńskiego spadkob., 
K. W iszniewskiego; w Anaryehowle apt. A. 
MuTonowloza; w Boobnl w apt. M. Ga 'r ;  w
w Chrzr.r.owii w apt. Sporyssa; Dobozyui r
w apt. .1 Bilińskiego; w kćntaob w apt. £ . 
Sokalskiogo ; w Ł u aewy w s.pt. W. A. Zn- 
brzyoki; w Llpnlka r  api k, Fnohsa; w My- 
śleuloaoh w apt. W. Giimińskicgo w Nlepoła- 
mlbaOb w apt. J. Tioby w Soch; w apt K. Czer
nickiego ; w Wllamewlokob w apt. Fr. Sohnei- 
J r a : w Wlellozoo w aptece B. Mieezińskiego; 
w 'akepanen w apt Ferd. T abcau; w Zywou 

aptece Graffa i Hordliczki, jak również w
wielu aptekach w Galieyi. 904 10 26

Z
wraz z 6 , 10, 15 , a nawet 20 
morgowym gruntem, Iud  bez  grun
tu , j e s t  d o  s p r z e d a n i a  w  
Ś w i ą t n i k a c h  G ó r n y c h  (2

mile od Krakowa). 
Wiadomość w drukarni A. Ko- 

ziańskiego w Krakowie, ul. Szew
ska, L. 21. 1023 4 9

8 BLA/V%/ i
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T o k a j  a k «  -  n © g y  k l a j  i k k
czyste poa g w a r a n c ję ,  jak  n a jta n ie j u 

H .  K T . B I 3 N T A  
Hurtownisa win w  Koszycach

(Kasohan Ungarn). 760 79 O 
C e n n i k i  o p ł a t n i e .

Potrzebny jest od 1 llpea b.
r .  knwaler lub wauwiec

j u k o  g a s p o d a r z
na folwark 200 morgowy.

Bliższa wiadomuść w Adininistracyi 
„N. Reformy". 1356 9 0

A
: a n - T « r  Aprobowane przez m i s  
f Akudemią medyumą 1
k ^ H 3 B w P a r y i r .  a d o p t o w a n e { 
: ^ ^ ^ ^ ^ ■ p r z e z  Formularz o ft - B
> cialny rrancuzkl. s a n k - ^ B B S ^  *
: IM* c lo n o w H u e p rz e z  a d ę  ,151

Medyczną w Petersburgu.
Posiadające równocześn.e w lunoicijodu . 

w  i żelaza, pigułki ta skutkują wyłącznie, wa * 
9  wszystkich rodź.,ich chorób, które wywo- 1 

| łuje zarodel tkrczuliczny (puchliny, ratka- ( 
I nis kanałów, humory, etcj słabości, prio i 
ciw którym, zwykłe żelazo jest . upalnie!

I bezc<iutacuiem; w Chloroiie (bladacic i,, ] 
I w Luaoorrhśo (białych upłtwoch), w Am, - ( 
) norrhóe itatrzymMi.ia zupełne lui. Crfj I- ( 
i we raguUmoicil, w Saohotadb, r  Syfllla i 
■ organiotnej etc. Ostatucsnia podają ona 
> iakarsom środak terapeutyczny, nadzwy- i 

0  czaj silny, do podżywiania organizmu i do |
, wzmacniania konstytncyi limfetycznych, .

J  słabych lub osłabionych.
fł B. — Jod nioeżystago lnb sapsutago I 

| żelaza, jast lekarstwem niepewnem, ros- ( 
| drzażniającem. Jako dowód czystości i j 
. autentyczności prawdziwych P ig u łe k , 
[ Blenoarda, żądać należy, niszą pleczió na ‘ 
I r. brzj i podpia nasz ni ^ 7  /
| niniejszy poligony u J fcO n e .
\ du zielonej etyUety.  ------

J  Aptekarz w Paryżu, no* bonapaiite, to •  \
9  WYBIŁ. ao . fc SIĘ FAŁSZERSTW. W
8 M * M  N  a  • • • • • • • • •

137 23 0

1165.

O g ło s z e n ie .
Ponieważ rozpiyana na dzień 31 

ira;a 1890 r. rozprawa ofertowa 
względem oddania w przedsiębior
stwo Dudowy domu piętrowego na 
pomieszczenie krajowej szk o ły tka
ckiej w  Krośnie, nie odniosła po
żądanego skutku, rozpisuje się prze
to ponowną rozprawę z tein doło
żeniem, że oferty zaopatrzone m ar
lą stęnlową na 50 et. i wadyum 
3°/0 sumy kosztorysowej w kwo
cie 29. i 11 złr. 50 ct. i należycie 
opieczętowane, mają byó najpóźniej 
do dnia 16 czerw ca 1890 r. go
dzina 5 popołudniu do tutejszego 
Magistratu wniesione.

Nadmienia się, że budowa rze
czona oddana zostanie w przedsię
biorstwo po cenach jednostkowych.

Warunki mogą byó w biurze 
sekretarza Magistratu przejrzane.

Magistrat kr miasta Krosno dnia 
1 czerwca, 1890 r. 1404 a 8

Zastępca burm istrza:
D r. C za jk o w sk i.

Biżuterye
francuskie dla Pań i Panów, bro
szki, bransolety, szpilki, spinki, łań

cuszki do zegarków 
poleca po bardzo łanich cenach 

a i A t t A Z i n s r  ł284 7 o

„AU BON NIARCHĆ“
FILIPA EILE

K r a k ó w , u l. G ro d zk a , O.

Farby fasadowe
w 3 0  k o l o r a c h

t r o i l i  Karola IroMsicera t  YieM u.
Wyłączny układ na GaJioyę posiadu

W . K r z jr s z t o f o w io z
Kraków, Rynek, L. 37. 1078 u

Wyjeżdżającym do kępiel krajowycL
poleca się

J a r z y n y  s u s z o n e
Izdebniokie 1310 4 6

do nabycia w Agencyi dla Rolników 
Kraków, Rynek, L  34.

Zdolny pomocfliK M o w y
i  dobrami śv.Jaueotw&mi, poszukuje miajsoa w 

handlu od 16 izerwoa.
Łasaawe zgłoszenia pod literami K .  A . po

ste restante H o c k u i a .  1398 3 3

Rzepa
pasiewna ściernianka, (Bloppelriibensaa- 
men), nasienie świeże i pewne, 1 litr  

1 s i r .  poleca 1316 3 8
J .  B T J L S I H I W I O Z  

s k ł t  d  niaudon w  B o c h n i .

i k l c p l k
przy ulicy Floryańskiej ,  L. 2 9 , 

każdego czasu uos 2 2

cło w ynajęcia

C O G U A C
vieux champagiie, gatum lc wybor
ny, prawdziwy francuski, przyśpie
szający trawienie, wzmacniający 0- 
soby słabe i przychodzące po cięż
kich chorobach do zdrowia, prze
syła .oclony i opłatnie po 6 zlr. za 
4 litrową baryłkę, albo po złr. 4 05 

za 3 duże daszki w koszyku.
Również prawdziwy importowany

J a m a j k a  R u m
po 5 złr. za baryłkę, a  po 3 złr. 

90 ct. za 3 flaszki w koszyku.

W yborną, słodką, naturalną

M a l a g a
po złr. 5 .50 za baryłkę, a po 3 zlr. 

90 ot. za 3 flaszki w koszyku.

1382 2 1 0  R. M a iti —  T r y j e s t .

B u d yn ek O ó rn e p ily n y
z  p n c y r z a d a m l

Łrzy uliey Łaziennej, L. o, 1 p a r c e l a  p o d  
>ndow ę tamże, są z  w o ln e j  r ę k i  d o  

s p r z e d a n i a .  1341 6 6
Wiadomość u właściciela na miejsen.

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

m e b l e
w dobrym stanie, przy ulicy KoLiowej, 
L. 13, ua parterze, z tewej strony. 

Oglądać można cod"ień od godz. 11. 
1450 2 8

<• P.-zed naśladownictwem ostrzega się usilnie! •»-
Żądać tylko z  n ia r l i t*  o c h r o n n ą

P.ARBOLINEUM £VENARIUS
k.óre jest na jtańszą  powloką barwy orzeohowo- 
bruuatnej i ehroni trw ale wszelkie z drzewa 
przedmioty, na wpływ powietrza wystawione, jak  
sztachety , szopy , m agazyny , w tran d y  , daehy 
gontowe , b.am y i d rz w i, s o i j  1 p łu g i , saluzy 
ałynskie i ścieki wodne itp . przed gniciem, bu- 
twieniem i grzybem. Każdy robotnik może usku
tecznić powlekauie. F laszna 6 dg . po I  z ł r .  
80 e n t .  z opłatą pocztową. —  Tabeli i próbne 

wysyłamy gratis.

C. k. upn. jjNTI-RAKTEP.ION C. k. ueri

Jedyny beswonny środek desynfekcyjny do zu
pełnego nsunięeia niemiłego odoru z klosetów, 
śmietników i itujen itp. Chemieznie ezysty -.u

i m u e o . - - - g j j  7 jg

A ^e.narius & Schranzhofer 
Wien, III-. Hanptstrassa 84.

Z  d r o k o rn i  Z w i |s k o w a j  w  K r a k o m * . P a p ie r  2 f a b r y k i  B ra o i  F ija łk o w a J d c h  w  B ie lsk u . Odpowiednalny r a d c a  d rukam i A. Sayjewaki.


